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wincję 16 hal.

Octoaaenia (inseraty) pnyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu11 przy ul. Szewskiej 1. 13, ęiymezasowo wchóay da [biura
lusertteweęe ad ul. lagiałleiekle] I. 5) pod zarządem p. Ignaooga Pleonara. Od miejsca wiersza [drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny razJ12 
kalany. Nadesłane po 48 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Haussmanna, 

w Witaniu Haaseustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, LipBku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek. W  ParyżufC Adam
rue de Yarenne 88, Socićtó Mutnelle de Publicitś, A. Lorette directeur, rue Coumartin.

N r .  34. Kraków, Ptniediiałek dnia Ii Lutego 1901. Bok IX.

Pr. III. 41/01 2 Do p. Kazimierza Ehrenberga, 
odpowiedzialnego redaktora „Głosu Narodź11 do rąk 
własnych w Kraków e, ul. Garbarska. C. k. Sąd kra­
jowy, jako prasowy na wnioiek c. k. Prokuratora 
Państwa po myśli § 493 p. k. orzekł, że zamiesz­
czony w Nrze 32 czasopisma „Głos Naroduu i  dnia
8 lutego 1901 artykuł pod tytułem: „Po mowie tro­
nowej11 w ustępach od „Zdaje się" do „powagi mo 
wy trouowoj11 1 od „ten Kerberowski11 do końca za 
wiera znamiona zbrodni 'brązy majestatn z §. 63 
n. k. i wjstępku z §. 300 n. k , że za azuje aię 
rozszenunia tego nrtjkułu, zatwierdza aię larządzo- 
ną przez c. k. Prohnratorję Państwa konfiskatę po- 
mienionego numeru, a cały nakład takowego ma być 
zniszczonym, albowiem w artykule tym autor przez 
szydentwa narusza ezość winną Monarsze, a nadto 
w ten sam sposób pobudza do pogardy i nienawiści 
przeciw c. k. rządowi. — Równocześuie na wniosek 
e. k. Prokuratorji Państwa stosownie do pzapisu §. 
20 ust. pras. poleca się redakcji czasopisma „Glos 
Narodn“, aby uchwałę tę w najbliższym numerze cza- 
aopisma na pierwszej stronie takowego pod rygorem 
skutków z §. 21 ust prasowej bezpłatnie zamieściło.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. Kraków dnia
9 lutego 1901. Morelowski.

DOBREGO APETYTU.
Telefon, łączący Galicję z Wiedniem, uwziął 

aię widocznie na to, by sprawiać nam coraz to 
nowe niespodzianki. Niedość, że psuje się zaw­
sze w chwili, gdy go najbardziej potrzeba, lecz 
nadto nie chce ani rnsz przynfeść np wiadomo* 
ci o dyskusji politycznej w Kole polakiem, czę­
stując w zamian galicyjskie społeczeństwo róż- 
nemi nowinkami, które albo wcale nas nie ob­
chodzą, albo też, co gorsza, wprowadzają w stan 
niemiłego zdnmienia.

I tak, ostatnio, uszy nadsłuchujące przy te­
lefonie politycznych enuncjacyj pana Jaworskie­
go, pochwyciły zamiast echa dyskusji politycznej 
brzęk widelców o talerze, dzwonienie kieliszków 
i dyskretne mlaskanie najlojalniejszych warg w 
całej austro-węgierskiej monarchji. Pan Jawor­
ski był w Burgu na obiedzie.

Ważny ten krok polityczny w zestawieniu z 
dotychczasową tak wydatną działalnością pana 
Jaworskiego na polu gastronomji parlamentar­
nej, uprawnia całe społeczeństwo do przypusz­
czenia, iż krajowi dostanie się może jaki taki 
ochłapek z sutego stołu, przy którym zasiada 
sternik pilskiej polityki Może też smaczne winko 
rozwiąże język „regimentarza“, dając mu w ten 
sposób możność wypowiedzenia wielu rzeczy, o 
których dotychczas głuche w Kole panuje mil­
czenie: w takim razie życzyć by należało panu 
Jaworskiemu jak najlepszego apetytu w dalszem 
rozkoszowaniu się smakiem wykwintnych potraw 
i  napoi, stanowiących treść parlamentarnych o- 
biadków.

Niestety sytuacja polityczna nie wróży na­
szym smakoszom nic dobrego. Wróg wszelkiego 
apetytu zarówno parlamentarnego, jak nieparla­
mentarnego, obstrukcja—przetnie, jak aię zdaje, 
miłe pasmo dyskusyj na temat dworskich kapło­
nów, bażantów i zajęcy. Działaniu jej nie oprze 
się prawdopodobnie nawet tak strawny żołądek, 
jak ten, którym się cieszy nasz poseł ze Skwa- 
raawy.

W każdym jednak razie pan Jaworski ma 
już nowy pretekst do usnnięcia dyskusji polity­
cznej z porządku obrad Koła. Niech zda obszer­
nie sprawę o tem, co s ię  działo na dworskim 
obiadku, niech wytęży swoją znaną elokwencję 
starego parlamentarzysty, celem opisania trufli, 
szampanów i pasztetów, a na politykę z pewno­
ścią nie starczy już czasu. Posłowie, a z nimi 
kraj cały, będą się tymczasem — oblizywać.

Z dworu cesarskiego w Singanfu.
Do Pekinu przyoył niedawno zakonnik francuski 

Manrice ze Singanfu, aby wystarać aię’ o pomcc dla 
dotkniętej głodem ludności prowincji Szensi. Opowia­
da on, jak donosi „T«mps“ paryski wiele zajmują 
cycb szczegółów o dworze cezarskim i atasnnkach, 
panujących w nowej rezydencji.

Singanfd — opowiada zakonnik — leży o 10 
kilometrów na południe od rzeki Weiho, prawie u 
podnóża długiego łańcucha gór Tsinling, jest otoczo­
ny clbrzymimi muraml glinianymi z 4 bramami i u- 
chodzi za pierwtzorzędną fortecę. Działa nowoczesne 
roabiłyby jednak takie mury w przeciągu 5 minut 
Liczi ę ludne ści podają na 400 000. Mieazkają tam 
Chińczycy, Tatarzy i Muzułmanie. W czasach obe 
cnych miasto jest przepełnione tłumami, bo wszyscy 
chłopi z okolicy przybywają na osłach lnb wózkach, 
aby zobaczyć cesarza. Ogromry tłum faluje nieustan­
nie po brudnych i licach, zatrzymuje się przed niski­
mi aurami pałacu, tłoczy się naokoło bram, ale na- 
próżno. Ceaarzowa rzadko tylko opuszcza swoje apar- 
tamenta, wybite tdłtym jedwabiem. Za to w takich 
razach występuje jak bałwan potężny, w lektyce, na 
ramionach awej służby. Kobieta to mała, sucha, per­
gaminowa, mnmia zaschnięta, z iywemi, bardzo ja- 
■nemi oczkami, otoczonemi owalem z kości słoniowej. 
Niekiedy pochyla się naprzód, wyauwa rękę przez 
drzwi lektyki i rznea w tłum garść monet heraldy­
cznych z wizerunkiem smoka, o które tłum regular­
nie bjje aię z ogromnym krzykiem. Potem wyrusza w 
dalszą drogę, uroczyście i m»jtstatycznie, co jednak 
nie przeszkadza, ie póchóatańi wygląda w ogólno 
ici nbogo i śmiesznie . Z przodu kroczy gwardja ta ­
tarska, w starych uniformach, ze zbrnkanymi sztar- 
darami, uzbrojona w zardzewiałe karabiny, przewie- 
azone na sznurku przez ramię. Za gwardją ponury 
ceBirz Kwang au zawsze milczący, strzeżony pilnie 
przez straszliwą ciotkę. Kwang su pali fajkę, znudzo­
ny, zezwierzęcony, aiemiczny, wychudły, spogląda w 
koło szklanemi oczyma, ale zdaje się nie widzieć. Po­
grążony w wyślą ih, otwiora co chwilę nata i poka­
zuje zęby. Nie zdradza on nigdy żadnego pragnienia, 
nie przypomina sobie nigdy, że jest cesarzem, a je ­
żeli przypomina stbie, to nie śmie tego powiedzieć. 
Obojętny, bez czncia, jak umarły, przesuwa się po­
nad tłumem.

Z wyjątkiem Tuana, który jest zdegradowany i 
wydalony do Mandiurji, gdzie przebywa n pewnego 
marszałka tatarskiego, wszyscy książęta pospieszyli 
za dworem do Singaifa. Rozłożyli się oni tbozem w 
mieście, otoczeni swem wojskiem i służbą. Wieczo­
rem wszjstkic „restauracje11 i sklepy wywieszają na 
ich cześć latarnie na nlicach. Teatry są przepełnio­
ne. Gongi, fi-tnie, skrzypce o jednej strunie i gitary 
dostarczają straszliwej muzyki, od której bębenki 
pękają w nszacb. Wieczorem, gdy ceaarzowa z ceia- 
rzem Kwang-su powróciła do swego pałacu, zbierają 
się u niej liczni mandarynowie, otyłe pełne twarze 
na grubych, oblepionych tłuszczem ciałach. Wysia­
dają zc swych lektyk przed pałacem i, skłoniwszy 
się trzy razy aż do ziemi, znikają w bramach. Po­
tem przybywa wieika liczba gońców, roznoeicieli de­
pesz, dalej urzędnicy celni, bonzę (kapłani) i rze­
zańcy. Źiłoierze biwakują na wybrakowanych po­
dwórzach gospód, na nlicach i w otwartych pagodach. 
Jest ich 10.000, 20 pnłków. Dowódca ich, iławny 
Tang fu-siaug, założył swą główną kwaterę w Lip- 
tuug, oddalonym o 10 kilometrów od Singenfa. Ale 
sławny pan Tung-fusiang skurczył sfę bardzo, jest 
jnż podupadłym Tung fu slangiem. Ten kolos, któ­
ry na każdy obiad zjadał 5 fantów mięsa, poprzy­
siągł, żu pożre całą Enropę, ale omylił się i tersz 
tak utracił humor, że kilka razy już chciał podetż- 
nąć sobie gardło. Canarzowa nie zmartwiłaby s!ę tern. 
Nio dowierza ona temu opiekunowi i boi aię j-go 
żołnierzy, którzy tą  przeważnie muzułmanami.

Położenie chrześcijan przed przybyeiem dworn by­
ło rozpaczliwe. Od dwóch lat grożono nam nieustan­
nie śmiercią. p ' '  ip Pannucci kazał więc chrześci­
janom ię w broń. Ale jaka to tam była
broń! zdobne do karabinów, albo kara-
biny z warstwa. Ale w potrzebie znaj­

dzie się i rada. Jeden z naszych umalował dziew­
czynkom a domu sierot twarze tuszom chińskim i nie­
przyjaciel, uważąjąc dzieci aa djnbłów, nie sbliżnł 
■ię do oaad. Ktcś inny ustawił kilka bscznłek tak, 
że wjglądały jak armaty i bokserzy mieli reapekt 
przed temi „działami Kruppa*. Na szczęście udało 
■ię wicekrólowi Tuantungowi schwytić i powiesić 
głównego dowódcę powstańców. Niebawem jednak nad­
szedł podobno dekret cesarski, nakazujący wymordo­
wać wszystkich chrześcijan Przygotowywaliśmy się 
jnż na śmierć. S tro n o  też rzeczywiście 2 biskupów, 
2 księży, 7 zakonnic i 160 krajowców. Ale poczci­
wy Tnantnng wdał się w sprawę i, narażając w łuną 
głowę, wybawił naa z niebeapieczef stwa. Dnia 26 
października nadeszła wiadomość, że zakazano pod 
karą śmierci prześladować chrześcijan. Mogliśmy więc 
tydzień później z poza zasłon bambusowych naszego 
■eminarjnm przyglądać aię pochodowi cesarkiemn bez 
obawy, aby nam ucięto głowy.

Z  K R A J U ,
LWÓW 10 lutego.

Szpicle socjalistyczne. — Wielkie nadzieje. — Nowa fa­
bryka.

Szpielowstwo wśród sorjsl st w galicyjskich prze­
kracza wszelkie granice. Tacy szpicle wciskają się 
nie tylko do urzędów, gdzie kraduą rozmaite doku- 
monty i prywatne korespondencje, aby je po trzy 
centy za wiersz sprsedsć Diszyfskiemn, leci nawet 
uprawiają iwo zbrodnicze rzemiosło w drukarniach. 
Świeżo wyszło na jaw, że jakiś szpicel, wyłapawszy 
w pewnej drukarni 1 wowskiej manuskrypt o zapro­
szeń n członków wydziału pewnej imtytuejr finanso­
wej na zwyczajne pfsiedzenie miesięczne, co prędzej 
wjałał tg wiadomość do krakowskiej szmat/ socjali­
stycznej z swojemi całkiem głupiemi kombinacjami. 
Prócz wprowadzenia w błąd niek órych ludzi, nikt 
z tego powoda szkody nie poniósł, ale czy takie wy­
chwytywani e czasowych tajemnic, zawierzonych dra­
kami, jest korzyataem dla drukarni i dla zamawiąją- 
cego druktrską robotę — to dla każdego nteuprze- 
dzonego jasne.

Wielkie nadzieje roztoczył już po raz Itóryś p. 
Mikołaj Budzanowski, założyciel i gorący orędownik 
Spółki wytwórczc-haudlowej dla przyborów azkolnych 
we Lwowie. Wydał on właśnie broszurę, w  której 
dowodzi, że gdybyśmy papier zeszytowy, rysunkowy, 
listowy i kancelaryjny, dalej pióra, ołówki, atramenty, 
radyrki, rączki do piór itd. wyrabiali w krają, za­
trzymalibyśmy u siebie rocznie blisko sz ść miijonów 
koron. Założona przezeń Spółka, prowadzona głównie 
przez profesora uniwersytetu dra Kalinę, poczęła jnż 
wyrabiić zeszyty i notatki i ma wśród nauczycielstwa 
wielką popularność. Czy s’ę kiedyś nadzieje autora 
„Wędrówek miljoiów“ ziszczą, dałby to Bóg, w każ­
dym razie spotykamy się tn z rzadkim n nas obja­
wem energji i pracy, może w in  usiłowania ule pój­
dą na marne; — ale konkurencja jest szalona, więc 
droga Spółki bynajmniej nie różami usłana, zwłaszcza, 
że Spółka ma dopiero na 12 000 deklarowanych u- 
działów Na takie przedsięwzięcie to itanowczo za- 
mało, więc albo społeczeństwo czeka, aż dostanie go­
tową wytwórczość przyborów szkolnych, respectye 
biurowych, albo też wiara w powedzenie Spółki słaba.

Jedno z ruskich pism donesi, jakoby Wydziił kra­
jowy zamierzał w Jaremczn, znanej prześlicznej sie­
dzibie letniej ztłożyć fabrykę celuloidu, jakoteż pa­
pierń do opakowywania soli. Jeśliby to było prawdą, 
to krajowa fabryka papieru — byle nie w miejsca 
klimatycznem — byłaby rzeczą bjrdzo dobrą, albo­
wiem Wydzirł krajowy potrzebuje papierń do opako­
wywania aoli za 200.000 k. rocznie, a ponieważ w 
kraju żadna z fabryk dc starczyć go nie chciała, czy 
nie mogła, musiał ofertę swą zwrócić do zagranicy. 
Zdąje się jednak, ża fabryka, o jakiej mown, będzie 
prywatną, jeno założoną przy subwencji czy bezpro­
centowej pożyczce z funduszów krajowych. (rsó
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Z E  ŚW IATA.
WIEDEŃ 10 lutego.

Chereba eks-króla Milana. —  Niezwykła śnieżyca. —  Usl- 
łewane morderstwa Iw dereźce. —  Bankructwo księcia 

^JiA u e rsp e rg a.

Król Milan, który od ilaiizego czasn stale w 
Wiednia Mieszka, zapadł przed kilku dnia. i na in­
fluencę. Sy.ptomats początkowe nie dawały żadnego 
powodn do obaw, dopiero wczoraj stan pacjenta zna­
cznie się pogorszył, a doktorzy skonstatowali — za­
palenie płuc, Sytnscja jeat poważna, lecz, jak do­
tychczas, nie niepokojąca.

Dnia 7 b. m. po p.łndniu panowała jeszcze 
n nas najpiękniejsza pogoda, wieczorem dopiero za­
cz# padać drobny śnieżek i w przeciągu kilkn go­
dzin zapanowała taka śnieżyca, że świata Bożego wi­
dać nie było, a ludzie, wychodzący około godziny 10 
wieczorem z teatru, zastali już w ulicach śnieg, le­
żący wyżej kolan. Wszelki ruch dorożek i tramwajów 
nstał. Zawierucha śnieżna trwała całą noc, i dopiero 
po godzinie 8 rano połączonym usiłowaniom stróżów 
kamienicznych i miejskich zamiataczy udało się ulice 
oczyścić z wałów śnieżnych.

Późnym już wieczorem — właśnie podczas 
owej szalejącej śnieżycy — jechał z katjerką z Co- 
loseum, niejaką Pauliną Esuoon, w dorożce młody 
człowiek, nazwiskiem Józet Kdnigschmid, który npro- 
sił ją, by się pozwoliła mu przed bramę doma za­
wieść W pół drogi wydobył towarzysz kasjerki re­
wolwer i wypalił do niej. Zraniona wyskoczyła z do­
rożki i pod opieką przechodniów przeniesiona została 
do najbliższego szpitala. Życia jej nie zagraża żadne 
niebezpiecztfiatwo, knla bowiem zraniła kość czołową, 
nie naruszyła jednak mózgu Sprawcy udało aię na 
razie ujść, przytrzymany został dopiero we własnym 
doma w klkn godzin po zamacha. Zn motyw czynu 
podafe zawód miłosny i zemstę.

Donoszą tn z Newego Jorku, że ka. Franciszek 
Anersperg, ożeniony niedawno z córką tamtejszego 
miljonera Kngarta, popadł w niewypłacalność, n długi 
jego wynoszą 6 miljenów marek! Powodem bankru­
ctwa młodego arystokraty, który, jak wiadomo, jest 
synem byłego sustrjsckiego prezydents ministrów, ma 
być wesołe życie, ksrty 1 kobiety.

PETERSBURG 6 lutego.
R u s y f ik a c ja  F in la n d j i .

Urzędowa „Finlandzka gazeta" ogłosiła wiado­
mość o powstaniu w Finlaudji rosyjskich bibljotek i 
czytelń, którym ze strony jenerał-gnbernatora fin­
landzkiego. Bobrykows, zapewniona została pomoc 
rządowa. Dzienniki rosyjskie wypisują z tego powo­
dn radosne hymny na cześć „ebjedinieujau Finlandji 
z matnizką Rosją. „Istota nowego tego przedsięwzię­
cia —  pisze „Nowoje Wremia — polega na tern, że 
w znaczniejszych puuktach Finlandji będą otwierane

stale bjbljoteki rosyjskie i czytelnie, w miejscowo - 
ściaeh zaś mniej zaludniony eh przez Rosjan zakłada­
ne będą bibjjoteki ruchcme. W  Helaingfirsie i Wy- 
borgn instytucje te posiadają szeroką organizację i 
mają byś zbliżone typowo do bibljotek publicznych, 
znajdujących się w większych miastach Rosji wewnę­
trznej, zaopatrzone w wielki wybór książek i sra 
wszystkie ważniejsze wydawnictwa perjodyczne. — 
Wszystko to udzielane będzie do czytania zarówno 
w bibljotece, jak i w dómn. Co się tyczy Innych 
miast mniejszych, jak n. p. Wilmanatrand lab Ta 
vaithas, to i w nich bibjjoteki będą miały tenże cha­
rakter. „Nowoje W rębia" przytoczywszy nstęp, w 
którym „Finlanizka gazeta“ z radością stwierdza 
fakt gorącego zajęcia się sprawą tą miejscowego spo­
łeczeństwa rosyjskiego, tnk w końca pisze: „Szcze­
gólniej wybitnie zajęcie to zaznaczyło się w Htlsing- 
forsie, gdzie dobrą tę sprawę rosyjską zapoczątkowa­
no przedewszystkiem : miejscowe kółko rosyjskie „Na- 
dzieida" (darowało nowozawiązojącej się czytelni swo­
ją  etnną bibljotekę; prawosławny dozór parafialny 
b.bljotekę niedzielną, zarząd szkoły Indowej ofiaruje 
czasowo lokal i t. a., a osoby prywatne spieszą ró­
wnież z ofiarami Komitet bibljotek! helungfijrskiej 
prace przygotowawcze doprowadził już do końc« i 
jeat nadzieja, że w najbliższą niedzielę rosyjskie to­
warzystwo w Helsingforsie ś*ięc!ć będzie rzadką n 
roczyst ś ć : otwarcia pierwszej bibljotek; rosyjskiej i 
czytelni w Finlandji. “

System ks. Imeretyńskiego, stosowany z małem, 
dzięki Bogn, powodzeniem w Królestwie Polakiem, 
zaczyni się zatem szerzyć w Finlandji.

BERLIN, 9 lutego.
200 lat Istnienia Beriina. —Żydowska hakata.

Obchodzony 18 stycznia w całych Niemczech 
praski jnbilensz koronacyjny, był także jubileuszem 
dla Berlina. Święci on dwóchsetletnią rocznicę dnia, 
w którym stał się stolicą królewską. W chwili, gdy 
Fryderyk I  uwieńczył swą głowę koroną, jego rezy­
dencji liczyła nie więcej, jak 18.000 mieszkańców 
(na początkn panowania wielkiego knifista zaledwie 
6000 mieszkańców). Pod rządami pierwszych królów 
praskich lndność Berlina podaiosła się do cyfry 62 
tysięcy mieszkańców. Fryderyk I wybudował Frie 
drichstadt wedłng planów, podziwianych w kraju i 
za granicą. Poprzednio jnż połączył pięć przedmieść 
i nadal im przywileje miejskie, w r. 1709 wszyst­
kie magistraty zjednoczył w jednej wspólnej radzie 
miejskiej i pod jeden zarząd. Pierwszy król praski wy­
budował cekhans i zamek i założył alsje w parku 
Thiergarten, który był poprzednio lasom. Te urzą­
dzenia kosztowały drogo ^zaciążyły podatkami na 
kieszeniach obywateli.

Mieli oni jeszcze inne ciężary: załoga Berlina 
wynesiła 5000 głów. Ponieważ wojsko kwaterowało 
po domsch prywatnych, był to więc znaczny pedatek 
dla 60.000 mieszkańców.

Frvd»rvk WHhelm I. dbał o upiększenie mia»ta,

założył tak zwany Lnitgarten, ozdobił go tarasami, 
posągami, sadzawkami i t. d. Berlin wydawał mm 
aię zanadto koszarowy, choć araąja liczyła 30.00# 
żołnierza; jego syn podniósł cyfrę wojska do 80.000.

Pragnąc zwiększyć dobrobyt mieszkańców Berli­
na, Fryderyk Wilhelm I. przepisał wojska mundury 
z sukni, wyrabianego w stolicy, oprowadził wysokie 
cła wywozowe, ochraniające przemysł praski; zmusił 
też dworaków do ubierania się w cienkie sukienka 
berlińskie, zakażając w rokn 1721 noszenia na dwo­
rze tkanin bawełnianych, w które obierali się nasrat 
dostojnicy, ze względn na drożyznę -sakna. Dzięki 
takim przepisom poduiósł przemysł tkacki do tego 
stopnia, że jnż w rokn 1723 zaczęto brakować przę­
dzy. Wówczas król wydał rozporządztnie, aby prze­
kupki na targach miejskich przędły vnłnę w chwi­
lach wolnych. Pewna ilość przędzy mu iata być do­
starczana co tydzień.

Tak samo zaopiekował się przemysłom hutniczym 
i nowopowstałemi fabrykami porcelany. Wydał de­
kret, mocą którego żydzi, sttrający się o pozwolenie 
na śluby, na handel i t. d., byli zmnazeni kapować 
pewaą ilość porcelany i nie mieli praw? jej odprze­
dawać, ani wywozić z krsjn, pod groźbą srogich kar.

Za panowania pćź dej? tych królów, Berlin rozsze­
rzył się i upiększył. Przemyśl był wyłącznie ręko­
dzielniczy; dopiero w rokn 1837 powstała pierwsza 
fabryka (Bsraiga).

Dziś stolica państwa niemieckiego jest „najpra- 
cowitszem miastem na świeeie" i najbardziej przemy- 
słowem w Eiropie (oprócz Loniynn) Niema ani je­
dnej gałęzi produkcji, któraby nie była reprezentowa­
na w mieście „dobrych obyczajów11.

Liczy ono 900 rozmaitych rodzajó.. przemysłu 
Nad domami Berlina wznosi się 5000 kominów fa­
brycznych; w tych fabrykach pracuje 200 000 robo­
tników. Przemysł metalurgiczny zatrndnla 25.000 
lndzi, bndowa maszyn i narzędzi 50.000, przemysł 
tkacki 1 galanteryjny 20.000. Ogółem w fabrykach 
i warsztatach prywatnych pracuje 600.000 lndzi. 
Odlewnie wyprodukowały w r. z. 100 miljonów ce- 
t nar ów żelaza, a towaru za 10 mil. marek. W bro­
warach berlińskich wywarzono w r. z. 4 1/* miljonów 
hektolitrów piwa, do czego zażyto l 3/< mil- cetnarów 
zboża. Podatek od wyrobu przyniósł 3 i pół miljo­
nów marek. Berlińskie zakłady elektryczne dostar- 
cz»ją 1.698 motorów, przedstawiających aiłę 6.110 
koni parowych.

Berlin jest także punktem środkowym, skupiają­
cym wszelkie operacje pieniężne. W  Jego bankach 
spoczywa kapitał l 1/4 miljarda marek, przynoszący 
olbrzymie procenty. Jednodniowy spis ludności, do­
konany w dnia 1 Łtycindii x z., wykazał 1,885.000 
mieszkańców w samej stolicy ; wraz z przedmieścia­
mi liczy Berlin 2 i pól miljena mieazkańców. Zale­
dwie */7 ludności stanowią obywatele, niodzeni w 
stolicy; resztn rekrutuje się z tak zwanych „Znzii- 
glerówu, t. j. mieszkańców, przybyłych z prowincji.

POD SZTANDAREM WOLNOŚCI.
Powieść na tle współczesnych stosun- 

28) ków  bułgarskich.

— Ja nie należę do tych niedobrych panien, 
które odrazu pozbawiają mężczyznę tego, co jest 
dla niego nieraz najdroższem, mianowicie na­
dziei... Nigdy jednak nie biorę rzeczy zbyt go­
rąco, a zwłaszcza w tym wypadku. Już z koń­
cem przyszłego tygodnia będziemy w Sofji. Otóż 
wpierw mnszę poznać bliżej tamtejsze miejscowe 
stosunki, muszę się wypytać o pewne, bliżej mnie 
obchodzące rzeczy, rozejrzeć się nieco dokładniej 
w świeeie towarzyskim stolicy; będziemy prze­
to mieli sposobność częściej się widywać, na 
wszystko jeszcze będzie < zas...

Mimo to jednak zadzierzgnięty raz romans 
postępował szybkim krokiem naprzód, albowiem 
zaraz nazajutrz udało się panu Sawie ukraść je­
dnego całusa, a Dona, choć na pozór była obu­
rzona postępkiem Paski, w rzeczywistości nic 
przeciwko temu nie miała. Ale z tern wszyst- 
kiem Dona grała dalej swą rolę wybornie; za­
wsze zbywała natarczywe pytania konkurenta 
półsłówkami, udając, że nie jest panu nadkomi­
sarzowi zbyt chętną.

Odjechał zatem pan Paska do Sotji, sam do­
brze nie wiedząc, co o tern wszystkiem m yśleć; 
niby był narzeczonym Dony, a niby nim nie był, 
niby z jednej strony Dona okazywała mu dość 
życzliwości, z drugiej jednak ignorowała jego 
afekty miłosne, słowem, pan Pasca czuł, że jest 
w błędnem kole, z którego nie wiedział, jak się 
wydobędzie. Dona swą wyrafinowaną kokieterją 
rozruszała naprawdę nieczułe już serce pana nad­
komisarza z Sofji, który starał się wprawdzie 
pokonać siebie, ale robił to napróżno, Dona bo­

wiem stała mu wciąż przed oczyma...
Co się zaś tyczy samej Dony, to ta bynaj­

mniej wcale nie była zachwycona panem Paseą, 
ale Sawa przy całej swojej brzydocie i miernem 
wykształceniu odznaczał się do pewnego stopnia 
ogładą salonową, co u większej części kobiet 
bardzo wiele znaczy i bardzo często równowa­
ży brak innych przymiotów.

Tymczasem w domu Puszkina zaczęto robić 
przygotowania do wyjazdu do Sofji. Knszkin zamie­
rzał zabrać z sobą do stolicy trzech ludzi: do­
zorcę więźniów, który miał być już dawno usu­
nięty z swego stanowiska wskutek afery Draga­
na, jednego z tęgich ajentów policyjnych i wresz­
cie samego Dragana. W ostatniej jednak chwili 
pan prefekt dowiedział się, te Dragan jeszcze 
przed lygodniem wyjechał do Sofji.

— Tem lepiej! — pomyślał sobie Puszkin.

v n i

Pewnego wieczora otrzymał Dragan wiado­
mość z Sotji, która wywarła na nim silne wra­
żenie. Uwięziono tam jakiegoś rewolucjonistę, co 
wywołało w mieście wielkie zaniepokojenie. Uli­
ce zalegały wzburzone tłumy, co doprowadziło 
do poważnych rozruchów, podczas których kilka 
osób zostało nawet ciężko pokaleczonych. Dra­
gana paliła ciekawość, aby się bliżej temu przy­
patrzyć i chciał natychmiast wyjechać do Sofji. 
Iwanka starała się go od tego zamiaru odwieść, 
a kiedy prośby i przedstawienia nic nie poma­
gały, wymyślała różnego rodzaju przeszkody 
Wszystko to jednak na nic się nie przydało, bo 
Dragan postanowił wyjechać zaraz naząjutrz ra­
no i od tego postanowienia nie chciał żadną 
miarą odstąpić. Miał już widocznie w sobie ta­
ką niespokojną, rewolucyjną żyłkę, cieszyła go 
bowiem niewymownie myśl, że będzie mógł być 
bodaj świadkiem poważniejszych zajść i eksce­
sów.

Właśnie wyjeżdżała z Łom-Palanki włoska 
szansonistka. która miała występować w Sofji.

Dragan postanowił z tego skorzystać i przysiąść 
się do zamówionego przez nią powozu.

Była czwarta godzina rano. Dragan i Iwan­
ka stali koło gotowego do wyjazdu „faetonu*. 
Włoszka, Lmzina, nie cierpliwiła się i nagliła do 
wyjazdu Dragana, który wciąż rozmawiał z I- 
wanką. Wreszcie nie było rady, musieli ŝ ę o- 
boje rozstać... Długi, gorący pocałunek był ich 
ostatniem słowem, poezem Dragan wskoczy do 
faetonn, przesyłając jeszcze z daleka pożegnania 
Iwance...

Natura właśnie budziła się ze snu. Wrze­
śniowy poranek podniósł się ze swej pościeli, 
rozglądnął się wokoło jasnemi oczyma i począł 
budzić swem cbłodnem i orzeźwiającem tchnie­
niem chóry ptaków na drzewach i miljardy prze­
różnych muszek. Wspaniały świt zapowiadał cu­
downy, pogodny dzień. Z tej piękności przyrody 
nie zdawali sobie wcale sprawy Dragan i Iwan­
ka, chociaż mimowoli pozostawali pod wraże­
niem tego cudnego poranku: oboje byli zanadto 
sobą zajęci i zanadto, pomimo chwilowego roz­
stania, szczęśliwi.

Szczęśliwy zaś człowiek często nie dostrzega 
piękności tego świata i endów przyrody, bo on 
nosi w swym sercu raj, szezęście, stwarza sobie 
swój odrębny świat, w którym żyje. Natomiast 
nieszczęśliwych przygnębia cudna harmonja na­
tury; uważają ją za ironiczny, gorzki kontrast 
z swem własnem, ponurem usposobieniem i j a t  
by właśnie przez ironję ani jeden szczegół tej 
piękności nie ujdzie ich oka.

Cztery dzielne koniki pędzą chyżo naprzód; 
Dragan, zwrócony w stronę, gdzie stoi . a’ 
ostatnie jej jeszcze zasyła pożegnania, póki mu 
z oczu nie znikła...

Dragan oddał się myślom 
Delikatna i współczująca Luizina nie przery­

wa milczenia. 
Włoszka stanowiła z Draganem  uderzający 

kontrast.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kr. 34   .
l>ot%d jw ieu  u e mogą utkM n m-tiy niowie- 

ekle aspokołć ił po korzystnym dla nas przebie­
gu obrad parlamentu w sprawie polskieh adrasów, 
a ł sprwa ta ale schodzi a ich laków. Świeżo piane 
bmw4 żydowska „Bora. Ztg.“:

„Ża U kk „otwarta karty* w polskim jęaykn ią 
■swa w aobia m ó  wwożone, ta i sik i a § & ordy 
aa<y‘ pocztowej, wadia którego „przesyłki, któryeb 
strona zewaętrzma lab traió, a ila jast pnblicną, 
■pnedwia ii« astawom, alba jast azaana za niedo- 
zwoloną za względn aa dabro pnbliezaa lab worał* 
nedć*, jast wyklnezona od wjaylaaia pnsaa pocztę, 
'uaesej eel jago byłby illazoryezay. Nataralala wy­
konywać się będzie w ty* względzie „łagodną prsk- 
W ,  »!• ei paaawla da powinni powoływać alf aa 
awąje arojaaa .prawo*. Uwaga jodaago z peżakJai 
waweów, ia rifzy r polski* jaat w Pozra' ib iw obsk 
niemieckiego „^yziam krajowy**, aia *a abaalatala 
iadaej padatr.wy, jaieli alf przaz ta koaatatige rów* 
aoaprawaiaai > obydwóch /ęuykćw wobar władz. Wa­
dia pioakiaj kata wy z 38 aiarpaia 1876 rota jaat 
jęuyk niawlaeki wyłącznym jfzykiaw arzfdawy* 
wazyatkieb władz, arzędników i ciał politycznych pań- 
■twa i „piśmienna kownaikacja z aiaai* odbywa alf 
w języku niawlaeki*.

„To cdaod alf takia da adwlaiatracji poeztowaj, 
aa da której *w Prnaaeh nataralala aą prawowoenawl 
zatawy praskie, o ila lek aia zarianiły astawy Rne- 
aay. Dla kownaikacji z pocztą, jak zraaztą dla in- 
ayeb gałfzi adwiniatraeji, nic wydano przapiaów wy* 
jątkowych, zależy to zata* eałkie* od zapatrywania 
i konniwanąj' nJmżaistraąji pocztowej, czy i o ila ekoa 
aataaawiai w Poaaaiakie* arzędników, którzy wła­
dcą polaki* jfaykia*. To aa*i odaaai alf do Gza* 
'm ów , Wandów, Duńczyków i t. d. Ala uesególniąj 
będce miaiala administracja poczty atrzyaywaó niy* 
waaia jęayka "iem oekiego przy „p ralk ach  warto* 
ddowyeb*, g^zia zachodzi odpawiadrfalaoóć, a wife 
pnaedowsayatkitm przy przekazach pocztowych, któ­
rych główaa czfóó pozoataje n poezty. Polacy Mogli­
by w koaaekwaaęji awego ataaawiaka joasen zażądać 
takie „ekaan poestowego* (kwita) w polaki* ję- 
zyka, aa najlepiej wykaznia bezpodstawność eatąj 
akargi*.

Tyla iydowaki orgaa giełktwy, do którego -we 
nawiąsąjo hakatyatyeaa „D. Ztg.* długi artykił. 
Z wywodów azeicialki Wodaaa jaat dla aaa latara- 
■ąjąecm to, ie  pr-yraaje, i i  Koto polakia adaloolo 
tryumf, jakkolwiek tylko *aralny, albowie* pizzo:

.Jaieli * i*o  tej jasnej eytuaąji prawaaj przebieg 
obrad parlawestarayeh był tak niepomyślny, to po- 
chodzi to obok iłabośoi raąda z panującego i w ta­
kich raaaeh aa postawę aałej .wifkazoóei adporaaj* 
*pływąjąeiBo ataaowiaka centra**.

K R O N I K A
tałaedarz keóoielay. Dzió w poniedziałek Ofiarowanie 

Nąjawiętazej Marji Panny w Łonrdea; we wtorek Modo* 
ata, męczennika i Eulaiji, męczennicaki; w środę Juljr.ua. 
■ęeaennika i Katarzyny Rykcji.

W środę w kościele PP. Dóminikanek na Gródkn n- 
soesyatość św. Katarzyny Rykcji, patronki zakonu św. 
Dominika.

Kalaadarz wyilłwakl. Od l  lutego wolno pokwić na 
rogacze (samce sarn', aa głuaace, cietrzewia dropie, ptr- 
dwy, oraz aa ptoctwo błotne i wodno w ogólności.

Dziki i lisy alriy tępić.
Przez cały rok nie wolno polewę* i naloty oslsrrala  ̂

ła da, aarny (kozy), oieląte i spieanki, tidziai tsmieo 
glusrećw i eietrzawl.

Kalaadarz ryb sok W lutym wolne łcwH waieuą rybę, 
jeteli posiada przepisaną miarę.

Ochraniać naloty ra k a  zarówno samca jak i samicą.
Kalaadarz aatreaomlozay. »&« -*«nm. r- tpoca l̂ 

sią H»iś o nodaiiue 7 minut. — eenhód przypada r 
goł-s. 4 minut 48; -'hnroW dn> godzin 9 mirat 48.

Stan powietrza. Dnia 11-go lntego o godzinie 7 rano, 
barometr 748 0 termometr — 7-3 wilgotność wiWr 
zachodni. 0

K m pnjcie ty lk o  *  C h r z e it la a !

Ci z szanownych abononłów, którzy nalsżyto- 
óci prsnumcr eyjne nie nadeśią do d. 12 bm. nn- 
nern środowego w dnia 13 b. m. nie otrzy- 
■oją.

* Termin otwarcia wodociągów krakowakieh, 
według podanego programu, zoatał o dwa dni odro- 
eaoay. Posiedzenie Bady odbędzie się w środę; nabo­
żeństwo zai i poświęcenie wodociągu nazajntrz, t. j. 
w ezwartok. Z powodn wyjazdn do Wiednia ks. bi* 
akapa-aafragaaa Nowaki, celebrować prawdopodobnie 
będzie jeden z prałatów.

* Na kościół św. Agnieszki. Cew* wykapna 
■arów kościoła św. Agnieszki z rąk żydowskich, zło-

j IŁ O l  NA BODU* ________
ż)ł p. Jaljacz Jąjdo w naszą) administracji 20 ko­
rca, etrzyasaae od mecenasa dra T. K.

* Bal artystyczny. W ieli, sala .Sakela*, za­
mieniona dzięki aiezmerdowaaej pracy aczaiów Aka­
dom; i Sztak Pięknych, w czarodziej aką dolinę Nilu, 
nie była wożeni w a tanio pomiośeić tłumów publi­
czności za wttyutaieh sfsr fcńsOgencji krakowskiej. 
Około tysiąea osA .  itttfc glą wczorajszej nocy nad 
brzegami modrego Nlla a piegów świątyni Oiyrisa 
i pałaen Faraonów. CsłoM impoa tfąeego obrazu pibó 
wyfiazyła tOwlkie reklamy ^przodujące bal wózo- 
rajszy i dala niezbity dowód snaionayoh etadjiśw 
starożytnego świata egipskiego podjętyek przez dzi­
siejszy ek aemiów Akadtmji, pod kieruakie* awoiek 
profesorów. Zarówno rysnnki arebitoktoniezao, jak 
pejzaże i świetno karykatury, obndzały ogólny po­
dziw. Prześliczne były też karnety w egipskim atyln 
wykonana wedłag oryginalnych motywów w kształcie 
zwsja papirusu, M ĵ^ ônago z ed .ej strony .świę­
ty* ptaki o** egipski*, trzymający* w szponach 
paletę z trzema gwiasdaai (godło Akadwmji Sztuk 
Pięknych) i ckarakteiyatyeiny* napisom — z dru­
giej t I ręcznym szkli *  dowolnego tematu.

Cały ton zwój, okręeon; na waloezkn, znajdował 
się w podłaiuya fataralo barwy ezorwouego bronau, 
ozdobiony* aatentycznya egipaki* atlakis* za styli­
zowanego lotnan.

Przed rozpoczęcia* balu orkiestra 56 pułku pod 
oeobiatj* kierunkiem kapelmistrza p. Marka odegra­
ła s*yilnie skomponował sgo przez p. Piehora .W al­
ca z nad Niln* a nadar melodyjnyek motywach. Po­
loneza poprowadził prof. Wyczółkowski z kr. Stani­
sławową Tarnuwską, protektorką balu; w drogiej pa­
rze szedł jenerał Albori z hr. Edw. Baczyńską, a 
następni# hr. Tarnawski z palią AzentowiezoWą, 
prof. Stanisławski z p. M. Bałueką, praf. Kaaparok 
z p. K. Tnrnauową, br. Christ!ani z p. br. Lipow­
ską itd. Do pierwszego kadryla w trzech dłngichko- 
lnanaek atanęło 180 par. Publiczności było tak wie­
lo, te zpoezątkn tylko z wielki* trndwn odbywały 
aię tańce wiror |  Tsfteo figurowe prowadził p. Ka­
rol Dawidowski przy pomocy pp. Filaalewieza, Man­
ia  i Jagnira. Podczas ketyljona daay praypiaały 
tancerzom ordery i oznaki w etylu staroegipeki*. 
Kwiatów doetarezył zakład egrodnieąy Józefitów. 
Częścią gastronoaiezną olbrzymiego baln administro­
wał p. Wójcik wspólnie z p. MichalJ.om i pp. Ma­
tuszewskim i Beignrtow. Zabawa przseifgi ta się da 
godz. 7 razo.

*Btl ikadtgbU , urządzony Hpnir**** n Czytelni 
akadoadekiej*, zapowiodaian- na dzitj 18 Inte ęo b. r., 
ma zapawniona zwycięstwo między, dstychczafcrry- 
mi balikami, k*4ro zbytnio nie dopizały. Co do po­
wodzenia kasowego, przedstawia aię ono tak: anma 
otrzymana z roosprzedaży biletów i nadestanyeh do­
tychczas naddatkom wy_< >i około 1500 koron. Ko­
mitet młodzieży, ząjmgjący się lrządzaniam balu jie 
wątpi, że wszyscy, którzy byli zaproszeni na gospo­
darzy baln, pospieszą choćby z najmniejszym da 
tklam, by eel silachstny a: ywistnić.

Całego azeregn nisapodziznek, jaki# się przygo­
towuje, wyliczać niepodobaa, nadmieniamy tylko, ie  
próby z .błęUtaogo mrzura*, który zoatanio odtań- 
eaoay zaraz po polonezie, trwają jnż od tygodaia 
pod kiernnkiom jodnego u sałodyeh aranżerów. Wspa­
niale kostjnmy, zamówiono w praeowni teatralnej p. 
Rozwndowicza aą jnż na nkończenin, i dają rękojmię, 
żo będzie to miły obrazek z minlosyeh czasów, gdy 
to dziarska młodzież wyeinała hołubce z nroezemi 
dziewojami. Karnecików w formie tareiy z XV w. 
z herbami naiwersyteekiad dostarczy zakład mtroli- 
gato raki p. Repetowskiego. Olbrzymi wóz petan bn- 
kietów dla pań przygotowuje pani Freage.

Balem tym pragnie .Czytelnia akadeadeka im. 
Adama Mickiewiczu* ustalić aławę swoich balów raz 
na zawszs, jęc ani na szczerej i oekotatj zabawie, 
ani na orygitalnyek pomysłach, ani na niestrudzo­
nych danstrach nie braknie, gdyż każdy atndont Uni- 
werayteta będzia nważal aobib za obowiązek na .aka- 
demickim baln* stanąć do apeln i nie próżnować.

Komitet baln akademickiego wydaje karty wstę- 
p* na bal za okazaniem zaproszeń dnia 11 i 13 ln­
tego b. r., t. j. w poniedziałek i wtorek od godziny 
10 — 1 prwd pcładnie* i od 3 — 7 po połndnin w 
sali hoteln Saskiego 1. 31 I. piętro. Z powodn nie­
wielkiej ilości miejsc siedzących na galerji, radzimy 
tym, którzy pragną je nabyć, aby aię pospieszyli. 
Wszelkie przyrptowania do baln zostały jnż nkań- 
ezont z nzder pomyślnym reznltatom.

* Stacja doświadczalna pny atndjnm rolnicze* 
w Krakowie, zostanie, jak donoszą z Wiednia, za­
łożoną i ntrzymywaną na koszt rządu. Rząd zgodził 
tlę jnż ostatecznie na urządzenia tej wielce dla rol­
nictwa potrzebnej iistytucji.

Z wielu stron pytają naa o bliższo suzr„óły 
co do odezytn hr. Staniaławt Tarnowskiego .0  Za 
ezarowznem Kole Rydla*. Odbędzie on się dnia 13 
b m. w środę o 4-toj po p.liidnii w Auli uniwer­
syteckiej. Bilety nabyć można w księgarni Spółki 
wydawniczej (Spiski piłae). Z powoda wielkiego po- 
pytn aprsedaż jnż od kilka dni rmpoezęta. Cena 
kntała 3 korony, wstęp 1 kor. Tochód przozzaeso- 
ny na Tow. Oświaty indowej.________

z dnia 11 Lutego 8
* Piarwazy banafia w « » . .  bieżącym przypa­

dnie, jak aię dowiadujemy p. S«bieriawow< Będzie 
to zarazem jubileuszowe przedstawienie kn uczczeniu 
25-lotnią) pracy, p. Sobleeława na scenie krakowskiej. 
Nie wątpimy, iż będzie ono jednym wielkim szore- 
gio* twaijj dla świetnego i tak sympatycznego ar- 
tyitj, nlnbieńea aaaząj publiczności.

* 0  oszustwo Z Nowego Sącza donoszą: Przed 
tatejssym trybnnzłaai orzekąjącym stawił ty ad dniami 
Izrael Laun, kupiec ze Stryja. Sprowadził on od 
firmy M. H. Neugtoiehl, w Nowym Sączu, blzeza- 
nyek naczyń i lamp za kilka tyeięey k iron i przód 
sądom zeznał, żo omówioną anmę zufłaeił Nougto- 
adilowl do rąk w czasie jego pobytn w Stiyjn, a 
zeznanie to potwierdziła żoaa, ojeibc i anbjekt Lania. 
Tymczasem Nengiosebl ndowodnił, że w dniu <ym 
nie był w Stryju, ale w Wiednin i że żadayek pie­
niędzy nie otrzymał. Sąd okazał Lanna za o*"sc3tw* 
za 6 miesięcy ciężkiego więzienia, żonę jego na^S 
miesiące, zaś ąjeiec i sibjekt nciekli przed ronrL ą̂ 
do Ameryki.

4 Usiłowano samobójstwo. Z nowego Sąezr do­
noszą : przedoiegdaj o godz. 9 wiecz. 30-letnia pal­
na Katarzyna R. skoczyła w zamiarze samobójczym 
do. atndni la  podwórzu roalnoiei pp. Wiśniowskich. 
Pr" schodzących dwóch żołnierzy usłyszało krzyk i 
niedoszłą samobójczynię wyciągnięto zo studni. Pierw­
szą} pomocy ndziolił jej dr Zieliński, dziś jast jaszcze 
chcrą, ale żyein jej nie grozi jnż niebezpieczeństwo. 
Powodom rozpaczliwego kroku była nieszcz^Uwa 
miłość.

* Hjeny smigracyjas. Piszą z Nowego' Taręn: 
Dnia 3 b. m. do rwztów nowotarskich odstawiano 
Albina Szczerbowsaiego, syna uwięzionej za konar- 
atwo oaUgraeyjao Maiji Siocrbowsklej. Dowlclaiaw- 
szy się o nwięzłonin matki Marji i brata Karola 
Szezorbowskich postanowił aię zemścić na tyeh, któ­
rzy spowodowali nwięzionio jego najbliższych. Uzbro­
iwszy się w rewolwer i bokser napadł na rynkn pa­
robka, który necsml woził nwięzłeaych do Chabówki. 
Dla zatarcia śladów, uwięcieai jeździli nie koleją, al» 
furami de Chabówki, a ta jsż się gubili.

Parobka tego zaeząt Albin Szczerbowski bokse­
rom okładać, a gdy parobkowi rozbił głowę, powstało 
zbiegowisko, Szczerbowski dał nnra, tłum za nia^ 
SiezorbowaU dabył rtwolwen, tłam go jednakże roz­
broił i wykonał na nim lynob. Na iń yk  przybyli 
polinejazci i żandarmi i sehowali ptaszka do nla. 
Krążą po mi»°fiis wlośei, że za honztami pójdzie jo- 
szom więeąj do więzianiz, gdyż kanarstwo emigra­
cyjna było ta zorganizowane na wielką skalę i dłu­
gie lata bezkarnie nehodziło.

* Glmaazjnm clsszyńsl^  otrzymało wreszcie na 
ten rok prawo pnbliezzości. Odnośne pismo, nadeszło 
właśnie z ministoijnm, neai datę 29 stycznia.

* Nla kijem go, to półką. Z Ifeznania donoszą, 
iż sekretarz atann Podbiclaki wydał w sprawia ha- 
hatyzmn pocztowego następujące rozponądzenic „Z 
przedłożonych mi zażaleń na wetn„ manie przesyłek 
pecztowyel" a polakiem! adresami, przekoaałem się, 
że niektór nnędy pocztowe, ionesaąe nadaweom o 
niadoręczalnoici przesyłki, podały jako powód niodo- 
ręezalności u tycio polskiego adres1!, inb llsużyde 
adrean niamiaekiogo. Tego poal powanić nie mogą 
pochwalić.

Ponieważ przyczyną niodoręcztlnoiei jaat tylko to,, 
esy nczysions zadość inb nienezyniono zadość prze­
pisowi §. 4 ordynacji poeztowaj odnośnie do dokła­
dnego i pewnego oznaczenia nazwiska odbiorcy i 
mląjsca przeznaczenia, wolno w tłomaeieniu się przed, 
publicznością powoływać się tylko na tea przepis or- 
dynaąji pocztowej. Inne tłomaezonie się wzbudza ła­
two n publiczności podejrzenie, że ta zaekodzi sa­
mowola*.

Czyli, że Daty i paczki z adresami polskimi nie 
będą i dalą} doręczana odbiorcom, lecz za to tłoma- 
ezenie tego barbarzyńskiego postępowania będzie innet

Na kościół jasnogórski w dalszym dągn zło­
żyli: Tekla Sehmldtowa z Bochni 2 kor. na inton- 
ąję ekoroj oaoby, Kazimiera Taklińaka 2 kor. z po 
dziękowaaiem Matce Nąjśw. aa dotychczasową i z- 
r̂oabą o dalszą opiekę, Kawecki tercjan z Kraków* 

2 kor. 4 h. z prośbą gorącą do Naśw. Panny o 
zdrowie, Karolina Smolińska z Wiednia 3 korony 
z podziękowaniem za otrzymane łaski i z prośbą o 
dalszą opiekę dla siebie i nkoehazyeb, Maija Two- 
rzydłowa z Juszczyna 3 kar. z prośbą o zdrowie dla 
caląj rodziny, Leopoldowie Schneidrowie z Radomy­
śla 3 korony z prośbą o zdrowie i błogoaławieńitwo, 
N. N. z Belchówki 4 kor., Albina Schantroch z Ter- 
likowki 3 kor. z prośbą o wyleczenie oynz z eiężklą}. 
eboroby, Hączeńska F. z  Wzdowie 3 jl. e prośbą o powrót 
męża do zdrowia, Antonina Mentlik z Lłmaiowy 3 
k. z prośbą o zdrowie, Zosia P. z Lie.zanowa 1 k., 
W. i H. M. 3 k. z prośbą o apełzionie żyezeń. Ra­
zem w dnin vr* sorsj izym 36 kor. 4 h. — Ogółem 
8511 k. 60 h. 37 n . 43 kop. 1 m. 37 lirów.

Dlz Łazarza Krężla: Nożyńrli z Gorlic 3 k. 
Józef Kęsek 1 k. zebrana na wieczorka n p. Kle- 
mentis w Krościeaka, tenże 

dla stArc 84-letniego 1 k. i 
ila  sieroty de ma ej 1 k 60 k.______________



z ću's 11 Lutego G Ł 08 H A B O D U .
Rada szkolna krajow a zamianowała zistęjcami 

nauazycieli: ks. Edward* Soezka z.stępeą katechety 
dla V gimnazjum we Lwowie, dra Jar® »ława Eos* 
stantyna Iwaszkiewicza dla II  Gimnazjum we Lwo­
wie, Antoniego Łosicę ńaueżycielem kiernjąeym 4 kl 
szkoły w Radomyśla, Antoniego Skalskiego naujzy 
cieleni sta razy a  5 kl. ■łkały męskiej w H uiitynie, 
Bolewawa Sobotowskiego nunezycielea sta zym S-Ll. 
iiLoły męskiej w Bnskn, Stefanję Malikówuę nacimy- 
sielk młodszą 2 kl. szkoły w Ba.jzczos,iiacb, Fran- 
eiszkar Cleilika nauczycielem młodszym 2 kl. szkoły 
w Dąbid; dalej n rondelam i klinującymi szkol z-kla- 
siwych Andrzeja Sdemka w Czernelicy, Wincente­
go Snuna w Czaban sce, Pawła Melania w Krzy­
we a ; i nauczycielami i nar.ezycielkami __ól 1 kla­
sowych : Mikołąja Łuarewlcza w Picczarnej, W; Je- 
ijanL Jeziorkof>skiego w Óitrowach tnaaowskieh, Ma- 
iję Kleińbergową w Mużyłowie , a w końcu przenio­
sła Bazylego Zaleskiego nanezyofeU 1 kl. szkoły w 
Uwiśle v tym myi-i charakter;. słażbowym do szkoły 
w Snchodole.

Z poczty. Dyrekcja poczt i telegrafór przenio­
sła kontrjlora pocztowego Jana Mięknsińskiegu > K ra­
kowa do Gorlic ; a asystentów pesetowych W łidyiła 
wa Kańskiego z Tarnopola do Stanisławowa i W ła­
dysława Jftkia z Jarosławia do Rzeszów;.

Z Harmonji. Onegdaj wieczorem odbyło się po 
siedropie wydziału T o ti tz j  twa „F im onja", na 
którem omawiano wyczeipnjąco plany, co do powięk­
szenia dwu orkiestr obecnie przez Towarzystwo otrzy­
mywanych. Ożywione rozprawy na cen temat trwały 
przez kilka godzin, poczem członkowie wydziału z 
rodzinami obok licznego grona d^egatów zgromadzili 
się na wspólną ucztę w sali Grandhotelu Przy dźwij 
kach orkiestry Harmoąji ożywione zebranie towarzy­
skie przeciągnęło się do późna.

Pożar. Wcaaraj w nocy z wieży Marjackiej zau­
ważono ogitń poza Mogiły

Pflllcja aresztował* w niedzielę ‘ rję J-nocń  
zką i Katarzynę Zwolińską za wywi łanio awantury 
r  k< ściele św. Barbary

Z Koła artystyczno-literackiego. We środę d. 
13 b. m. odbędzie się ' - salonach Koła nczt« z n- 
działom pań ni cześć sympatycznego gościa p. Al 
Bandrowsk'ego. Po nczcie, której początek o godz. 8 
wieczorem, odbędzie się rant Lista uczestników uczty 
ze względu na szcznpłość miejsca ograniczona.

t  ryumf poezji. Wczorajsze piąte przedstawienie 
„Z-wiszy Czarnego" Tetmajera przepełniło salę te a ­
tru miejskiego. Widocznie publiczność nasza nie uwa­
ża na brak knnsztn rzemieślniczego a oceniła pier­
wszorzędne poetyczne i dramatyczne zalety tego u- 
twoi -i, którego akt trzeci zwłaszcza zawsze elektry­
zuje słuchacz i w.

Następne przedstawienie „Zawiszy Czarnego" od­
będzie się w Popielec.

Dla publiczności karnawałowej, a zwłaszcza 
dla panien miejscowych i przyjezdnych, dyrekcja tea­
tru urządzi, w tym tygedniu dwa wieczory białe. 
W środę grana będzie po eenaeh popularnych ele- 
gancka kouedja Thilo r . Troła „Dama dwern" (H if- 
gnnst); i we czwartek wznowiona zoitsnie śliczna 
komedja E Rpstanda „Romantyczni”, oraz jednoakto- 
wa kBm. Al. hr. Fredry (ojca) „Dwie blizny". W  
tej oitatniej okaże się po raz pierwszy panna Ko­
smowska, ryehowanica warszawskiej szkoły dykcji i 
dekli macji i odegra rolę kasztelanową.

Artyści nasi poi kierunkiem p. Kasińskiego 
stndjnją obeenie 3 aktową wesołą a wytworną kome- 
dję Hermana Bahra „One" (Wienerinen) zastosowaną 
dla naszej sosny i oczjszczoną ze szczegółów specy­
ficznie wiedeńskich.

Ślub p. Eugei- — , Grr reskiego z panną Feli­
cją Stankowską odbędzie s ę w kościele Popijarskim 
w Warszawie dnia 16 latego b. r. o godz. 7 wie­
czorem.

Konkurs literacki. Zwfgzok naukowo-liter icki we 
Lwowie, dla uczczenia dwudziestspięeioleeia pracy 
pisarskiej Hinryka Slcnkier*cza, ogłasza konkurs li­
teracki, obej- ujący charakter- -tyki współczesnych 
polskich pisarzy i artystów. Prace poszczególne nie 
powinny przekraczać objvlo5ci trzech arkuszy (48 
stron) druku, formatu „Wiedza i Życie" (wydawni­
ctwo Zwijzki nantowc-literaekisgo, nakład księgarni 
Altenbsiga we Lwowie; Termin nadsyłania prae do 
1 go maja b. r. Prace przeiyłać należy na ręce pre­
zesa Związkn (Prcf. dr Jan Pawlikowski, Lwów, uli- 
ea 3 Mąja 1. 5.

Nagród ustanawia się pięć: jedna na 200 koron, 
jedna na 100 koren, trzy po 50 koron.

Ks. Antoni Momldłewskl jnbJat, podko iorzy 
papieski, b. dziekan dekanatu leżajskiego, więzień po­
lityczny w r. 1848 zmarł w dnia 8 b. m. w 84 r. 
życia a 58 kapłaństwa w Nicnadówce.

Wiadomości dyectzjalno. Archidyooeąa lwów- 
aka obrz. łać. Koopsratorami nstanowleni z zakonu 
0 0 . Franciszkanów: ks. Feliks Bogaczyk ptz; ko- 
ściele św. Mikołaja we Lwowie; ks. W a c ła w  N dzyń

ski przy kościele św. Marcina we Lwowie
Dyecezja przemyska. Zamianowani: ks. Micnał 

Sapecki -dminłstr-torem w Polanie, ki Władysław 
Kędra administratorem w uirzykonin, ks. Emil Swo- 
izeńiki adsdnistratorem w Dukli- Konkret na pro-- 
bostre w Odrzykonld i Dukli rozpiBaso z terminem 
do 15 marca 1901. Przeniesiony ts . Ludwik Bira 
Z Er» ‘Cienka do Liska Isstytrowany na proboitwo 
W Zabierzowie, ks. Marceli Sochański administrator 
Umtejszy.

Rckolekqje dis księży odbędą się w kolegium 
Ohyr,**" ’t> n  od 2o lntego do 1 marca b; r. Zgło­
szenia należy adresować do ks. rcktoi* kuawiktn w 
Chyrowic.

DyOoeija tarnowska. Przeniesieni: ks. Błażej 
Kotfis, katecheta za szkoły Indowej w Pilśnie na dru­
giego katechetę przy gimnazjum w Tarnowie, ks- 
Józef KotorbrkJ wikary - Lisiegórze na katechetę 
do Pilzn-, kr Franciszek Słowiński, administrator w 
Erryszowej na wikarego do Lisiogóry.

„Sokół" w Starym Sączu święcił w niedzielę 
27 stycznia pamięć 38 roczaicy powstania narodo­
wego nroczy-tym wieczorkiem pjłijotycznym, który 
rozpoczął prześlicznym odesytem poseł dr Danielak,■ 
deklamacje pani P., oraz ewolucje druhów maczuga­
mi świetlner i z brawurą wykonane ćrńzenih na 
dróżka, wywarły <ilne i podniosłe wrażenie.

W  dnin 3 lntego zaf urządził „Sokćł" ptaedota- 
wienio amatorskie. Wesoie komedyjki z wielkim hu- 
morei. odegrans przez panie amatorki i druhów uba­
wiły licznie zgror* dzoną publiczność Powodzenie 
przed itąwień amatorskich w tutejszym „Sokols" i ży­
wy uiziai pnbliczn ści powinny zachęcić do częstszy ch 
występów doborowe kółko amaterów.

Na bal na szkołę Imienia królowej Jadwigi 
który x ,  odbędzie 16 b. m. w sali hotelu Saskiego, 
kto z powodu niedob ładnego ndreau zaproszenia nie 
otrzyma*, raczy się po takowe zwróoić do pań ko- 
miteto rycb, lnb do zarządu krakowskiego Koła pań 
Tow. „Szkoły ludowej (Szpitalna 7, II  p.)

Na celo balu artystycznego na ręce zarządu 
Brataisrf pomocy nczaiów Akadeiąji sztuk pięknych 
nadesłali: Hr. Edward Raezjńiki 200 koron, p. Jó 
zef Kośoielski 50 morek, hr. Stanisław Tarnowski 
50 koron, pp. K. Ko Lweccy i p. Grodzicka po 40 
koion, pp. J . Krzeszowie 30 koron, pp. delegatowie 
Liskowscy, p. Stachiewicz, prof. Laizezka, profesor 
Sokoiowskł, M. Epiteiaowa, prof. dr Fr. Zoll, Ad. 
Giełgntowie, Fr. Michanki, Stępińska, Jawornicki, 
prof. Azantowicz, Jir. And Potocka i M. Czyszczan 
po 20 koron, p. K. Kamiński 14 koron, pp. Mę- 
żyńska, dyrektor Korotkiewicz, F . Sz orscy i Fr. Mas- 
siłowa po 10 Ł oron, dr Kazimierz Dłuski 6 koren.

Dla oodróiującej publiczności. Z dyrekcji ko­
lei piszą: „Ze zr« itum ruchu, ify w olanym powstawa­
niem coraz to nowych sieci kolejowych, mnożą się 
też coraz bardziej wypadki zapominania i pozostawia­
nia przez podróżojącą publiczność, c/ to w poeią- 
g* jh, czy to w poczekalniach, wszelkiego rodzajn pa- 
knrirów ręcznych i przyborów podróżnych. Przedmio­
ty te, znalezione przez poszczególne or^an? .nżby 
kolciowej, zorti ją  pod zagrożeniem nąjsnrow° tych k-ir 
z eałą snmljunoi oią do odnośnych nrzędów kolejo­
wych odprowadzane, tamże w ścisłej ewidencji prze­
chowywane i w razie niezgłoszenla się właściciela w 
przeciągu rokn w drodze publicznej licytacji sprze­
dane. Zapominanie więc rzeczj n. kolei pociąga tak 
dla zarządn kolejowego jak t*ż i dla podróżnych ca­
ły szereg niedogodności, jak reklamacje, koresponden­
cje, stwierdzanie prawa własności i t. d., dl* któ­
rych uniknięcia ten i ów podróżny woli zrzec się od­
szukiwania tych przedmiotów i ponosić stratę wcale 
zresztą zbyteczną. Chcąc zaś wspfehiniane powyżej 
niedogodności prowadzić do jsk  najmniejnzyeh roz- 
sdarów, konieeznem by było wszelkie pakunki rę*tne 
które 111 w danym razie bierze ze sobą w podróż, 
poznaczyć w ten sposób, iżby takowe, w rade ich 
zapomnienia, przez zarząd kolejowy bez dalazyeh do­
chodzeń i zapytywań właścicielowi wprost odesłań' 
być mogły. Do tego nad^ą się najlepiej t-rtki, któ- 
reby po wypisania na nish imienia i nazwiska wła­
ściciela, tudzież dokładnego adrein, do owych pakun­
ków i przyborów podróżnych zoit ' j  przyi. aiordzone. 
W tym to eeln zarządza Dyrekcja kolei państw w 
Krahowie we wszystkich jnaczniejszyeh stacjach Bwe- 
go okręgn, a to w restanr ;ejack, trafikach, n portje- 
rów i t. p. sprzedawanie .ioiownie przysposobionych 
tabliczek kartonowych, 'htóre, zaopatrzone w potrze­
bne daty adresowe za pomocą taśmy lnb sznureczka 
do paknnków, torb, węzełków, parasoli i t. d. przy­
wiązane być mogą. Tabliczki te f  na razie do na­
bycia po cenie 3 halerzy za sztnkę. W razie, gdy

w ię k s z e  z a in t-re s o w s n ie  i  a ym p u iję  Z i W zg lę d u  
n a  don iosłość ce lu  w  h a rd zc  - w i e k  - d o m sek  p ó y w u - 
tn y e k  o d k ła d a ją  n a  d z ie ń  in n y  za b a w y , aby k u lo w i 
n ie  p rz e s z k a d z a ć . U fa ć  w iye n a le ż y , ź e  b a l te n  bę­
d z ie  n a le że ć  do rzę d n  n a jś w ie tn ie js z y e l  w  ty m  aur-<- 
n a w a lr  — bo k tó ż b y  n ic  C h cia ł p ń iy e ży n ić ' si^ de: 
w zn ie sie n ia  p o m n ika  tą) n lezap o n m ian ej k ró lo w e j. N ie  
b ę d z i on z  j r a n i t .  i se te k  ty s ię e ;  n ań  n io  p io trze ^ ' 
b a ,  a le  z  p ro ste; n e g ły  w y s ta w io n a  i " k c ł  m  k r e  
ą v .h  —  te  p om nik  te j  k rze w ic ie lk ą  - o ś w fa ty  z  p rz i 
l> t 5 0 0 . W ś z y it k ie h  p ro sim y  o  c e g ie łk i  s a  tę  bndo*- 
i f  a le  p r z e d e w s z y s t k ie m z w r a ia tb y  s ię - d e  m teszk.*- 
n -K  E r r k o w ii a f ue, ż e  n ic  z n a jd z ie  s ię  a n i je d tta , k tó  
r^ b y , c z y  to  p r z e z  u c z o itn ie z -o ie  n<» b a lu . e ^ f  t e ż  
p r - e z  z łe ż e n ie  e k c ć b y  n ajskrom niejsze, k w o ty , n ie  
p r z y c z y n i s ię  do w p ó ln e go d z ie ła .

Datki . idsyłrć można na ręce pań komitetuwyck 
lnb wprost du zarządn krakouskisj" Koła pań Tow 
„SzWy lud.", Szpitalna 7, I I  piętro.

Z Czytelni katolickiej. Dnia 3 lntego wieczorem 
odb-ło się walne doroczni gromadzenie członków 
Czytelni, na którem dokonano wyborn nowegi wy­
działu: Prezesem wybrano przez aklamację Leszka 
Prus Wiśniowskiego. W  skład wydziału weszli: hr. 
Dziednszycki Michał, dr. Miłkowski Wład., ks. Ma­
ny Jati, dr Caro Leop., dr Markiewicz Wład., br. 

Rostworowski Michał, ks. Siada Antoni. Bartynowski 
Marjaii dr Olearski Eronisław, ZimowskijKazhmien, 
.dr Zanistowski Józef. Do komisji rewizyjnej: Wła­
dysław Fiseber i dr Sc. Biesiadseki.

Mianowania. Cesarz nuiW radey wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, Apoloąjaszowi Hankiewiczowi, 
i  okazji przeniesienia go na własne życzenie w stan 
stałego spoczynku, tytuł i charakter radey dworn.

Minister sprawiedliwości przeniósł radców sądo­
wych: lr: Brenisława Wydryekiewicza z Krakowa
do Nowego Sącza, a Jnjjnsza Homolaeza z Wadewie 
do Krakowa.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami są- 
da krajowego zekret-.rzy sądowych: Artnra Medwe- 
’-j dla RztwZoWa, Władysławt Milewskiego z Nowe- 
ro Sącza dla Wadowic i Władysława Krawezyńskie- 

go z Kłakowa dla Wadowic, oraz przeniósł udinnkta 
sądowego, Bronisława Liszkę z -Pokorodezan do Żabii..

Cissrz zamianował ks. kanonika, Zyr-icnta Len­
kiewicza ezłenkiim galicyjskiej Rady szkolnej

§ Pożar w Baku jnż -stuł Spiliło się 10 do­
mów, 5 magazynów, zaj nnionyc . ropą i naftą. Stra­
ty wynoszą przt cło sześć miljonow rubli. W p ło^e- 
niach zginęło 10 osób, poparzyło się ogółem 160, s  
nich 41 ciężko. Sześć osób zmarło. Rozpoczęto roz­
kopywać gruzy, pod htórymi znaleziono wiele ofiar. 
Zginęło także wieln ciekawych; liczba ich niewiado­
ma. Do tej pory przekonano się, że zginęło około 
100 osób. Utworzono komitet, celem dokonania wy­
kazu zaginionych i ofiu, oraz celem nduielenia po­
mocy. Przedstawieiel Towarzystwa kaspijsko-ezarno- 
moitkiegi zwrócił się do Paryża z żądaniem pomocy 
dlr, ofiar. Eiikaiet rodzin, pozostałTch bez dachu, 
rculokowano w mieście i okolicy. Rozdąją ehleb za­
kupiony z funduszów rady zjazdu przemysłowców na­
ftowy eh.

§ Przygoda kompozytora. Niedaleko Pittobnrgs 
w Ameryce nastąpiło zderzenie pociągów, przyczep 
Edward Stranss, kompozytor wiedeński, został lekko 
zraniony.

§ Manifestacje intyjezuiokis w Madrycie. W 
dalszym ciągn madryckich manifestaeyj podczas wy­
stawienia sztuki Galdona „Elektra", która porusza 
aktualny teraz temat wstąpienia młodej dziewczyny 
do klasztorn wbrew woli rodziców a za namową Je- 
znity, przyszło do awantur pomiędzy młodzieżą po­
stępową z jednej, a katolicką i policjantami z dru­
giej strony. Młoidzież postępowa nezyniła Galdonowi 
huczną owację, a młodzież katolicka jęła w tej sa­
mej chwili sykać i świstać. W eałą sprawę wmię- 
ziła się policja, poczem przyszło do bójki, która 

rozpoczęta się w teatrze, a potem prusiorir się na 
ulica. Wiele crób zraniono, z kllha au-utowano.

§ Oficor pruski — mordercą. O tragicznym 
epilogu głośnej swojego ozatn knrdy oficerskiej dono­
szą z Metzn. Otóż w miejscowości Horchingen pod 
Metzem cdbyl sia z ekizji eesarskiefc urodzin li o- 
kiet oficerski, w którym także między innymi rz ię li 
ndział leharz sztabowy dr Riiger i brat jego, nadpo- 
rncznia linje y. Siedzieli oni przy jednym Btole z ka­
pitanem AdnmseiL, ktćrj dawszy folg g nadmiernemu 
swemu pragnieniu, aacz-1 w następstwie wyprawiać 
awantnry i ekscasa, nie lienjąee woale z laja.nyn 
o itrojem urzędowego święta. Z pomiędzy inayeli
przyjemnych figielków, wpall pijany kapitan na po- 

to zaprowadzenie okaże się praktyc ne-i i należyta mysł tłoczenia szklauek. Lekarz sztabowy dr Riiger

Apteka E. Hellera
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d. 

K r a k ó w , u l i c a  G r o d s k a  1. 2 8 .
Poleca i  wysyła odwrotną poc$etą nie licząc opakowania:

popyt za tłbllozk- i ze Jony publiczności się obja 
wi, będą takowe także we wszystkich innyeh staejaeh 
sprzedawane."

Bal na szkołę w Zwardoniu. Imienia królowo] 
Jadwigi h fó r y  odbędzie się  dn*ą J 6 h. m ł u l z i  co

priytrzymał mn tedy jedną rękę, a brat jego, nad- 
peraeznik Riiger dragą, gdy zaś się uspokoił, pcao* 
itawili mn znowu wolność nehów. Całe tc ząjśoie 
trwało brrdzo niedłago i było trzymane w tonie żur* 
tobliwym. W  tej samej jednak ehwili, kiedy P!ju iy

T r a n  świeżj  z Bergen, flaszki po 1 kor. i 1 kor. 40 hal.
E s s e n c j a  ło p ia n o w a ,  sławny środek przeciw wypadania włosów, flakon

1 kor. i 2 kor.
P a s ty L k ł d e n t o l in o w e ,  doc. Umw.JdraJŁepkowskiego i E. Hellera, znana 

i używana w całym świede antyseptyczna płakanka do ust 1 kor. równieł 
P a s t a  d e n t o l in o w a  w tubach 60 h. [ D e n t o l in  |-nty eptyc. proszek 

do zębów, pufka 1 kw.
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k»p‘̂ n  Ad»*« ueinl, żi m» /ęcu wolto,' w«t*ł nagle 
i wymierzył lek„rzo wi sztabowe** drowi Ri:?arowl 
ailny policzek. Pen ostatni opuieił n.t/ehm ia-t z»J 
brani/ a na nim zaraz udał iłę także dc domr swego 
kap. AćUau l )■ loiył aię ayać. B r łt  sr olickowanego, 
nadpornenik Rhgwr, u O  ei-j tymszaski>, pod pozo­
rem odwiedzenia ohore-je dzieeka sw»go brata, do 
domn tegoż i Zabrał ze aobą ■żeiciostrzaloWj jego 
rewolwer. Następni' k -a u  się zawieść do mieszkania 
kapitana Adamsa. Tatsj zasW już dwótsh przyjaciół 
krata, ezekająeych aa śpiącego jeszcze pe przepieim 
kapitana, !•!* zamiarem wyzwania go »  ez/nną znie­
wago leftrza.' W  w*, samej chwili, kiedy właśnie aa 
wpół zaspany jeszcze wszedł z sypialni do salonn 
kapit&u A fama, przystąpi* do niego brat znieważo- 
nego lekarza sztabowego, nadporneZnik Biis er, i strza­
łem z rewolwern na miejsca położył go trapem, za­
nim , l  Loże . ri ikowioj przez brata jego przysłani, 
przedstawić mn się zdążyli.

Dnia 9 b. m. Łvzl1 rząsał sąd rojenny sprawą za­
bójstwa Adamsa, dokonaną na nim przez podwła­
dnego mn. nadporncznika Ri5 jer"., i Wy aał wyrok, 
zkanpący ge aa 12 lat więzienia i wyklr.czenie ze 
stann oficerskiego.

§ W kopalniach nafty w Baku, należących do 
Rotszyida, powstał ogromay pożar dnia 5 go b. m. 
Spłonęło 17 miljenów padów nafty. Wydobyto dotąd 
20 trapów, 50 osób jest poparzonych. Czterysta 
demków robotniczy h spłonęło. W ehwili wysyłania 
dspeny pożar trwał dalej. Panika olbrzymia.

§ unęblenle prasy polskiej. Redaktora „Praey" 
p. Siemiątkowskiego skazano w Poznani* na 6 mie- 
sięey więzienia za aily ln l w obronie pani Omafikow- 
sklej, areeztc. anej za nauczanie języka polskiego. — 
We Wrocławia skazano na dwa tygodnie więzieiia 
redaktora „Poitępu" p. Kaczmarka za artykuł e pro- 
ceaie chojniekim, w k tó ry m to  artykule sąd dopa­
trzył ei obrazy religj] żydowskiej.

§ Ochrana przeciw uznaniu za obłąkanego- 
Bzereg ty, bitnych ludzi, wśród których zn_jdojemy 
nazwisk* drj Bnrekhardi, raucy tryonnant -dwini- 
straeyjnego, dra Mnnkn adwokata z Wiednia, dra 
Edw. Sawsą, prof. nniwersytetn -  Wiednia, i dra 
Zolla z Krakowa, wydało odezwę, zwracąjąeą nwagę, 
iż ustawodawstwo powinno się zająć sprawę obostrzę* 
nia uznania kogoś za obłąkanego i ostrzejszą kon­
trolę zaprowadzić nad prywatnymi domami dia obłą­
kanych. W odezwie tej pewiedziane między i< ymi: 
,or: e uznania kojoś z-, obłąkan.go i inter­

nowanie gc- v  zakładzie; dla obłąkanych w wypr’ 
kach, gdy ule grozi nadzwyczajne niebezpieczeństwo, 
powinno byd wydawane przms komiqę z nfeżt rriar/oh 

- mężów, iitórzy poeiadają zaufanie swycn współobywa­
teli" (wybrani przysięgli).

§ Uwięzienie pułkownika w  Wiednia areszto­
wano pensjonowanego pałko? nika Grnringa pod za­
rzutem nakłaniania do fałszywego Świadectwa, Geh- 
ring był stacjonowany poprzednio w Przemyśla. Jak­
kolwiek ożeniony bardzo bogato,, otrzymywał bardzo 
lieznt stosunki z paniami z  pólś wiata. Przychodziło 
jnż w Przemyśla Mika ra&y do rozpraw rozwudo- 
wych, lecz były one DezskntCuzne z tego powoda, że 
na ezas procesu owe panienki nibały gdzieś z Prze­
myśla. Gebring po spenąjonowaniu przeniósł się do 
Wiednia i ta także otrzymywał liczne podobne sto­
sunki. Żona kazała śledzić przez detektywó ' owe 
panie, z któremi się jej mąż wdawał. Gdy jedną z 
tych pań przyprowadzono do policji eelem przesłuchania, 
ta  zaparła się, jakoby miała jakiekolwiek stosunki 
z  Gehringem, indapoi ans jednak dalej, przyznała 
się do wszyskiego i zeznała także, że Gehriog na- 
mamówił ją do fałszywego świadectwa. Z tego też 
powoda aresztowało Gihriaga.

8  łb -  y r tlo k f  ff ln y u ttfw p y , K ru tW i »prż*° 
'daje fortepiany uyuuLoiuhuąj w ^nztrji fabryki 
P o tra f  i  moahaaJką angielską pe 100 — wiedeński 
p o  800 d r .

Związek młodzieży11.
W  teatr nasz zaczyna wkradać się brzydki zwy- 

«ząj pospiesznego wystawiania sztuk, nawet tak po­
ważnych i pod pewnym względem tradnyeh, jak jest 
sobotnia preąjera, Ibieaowski „Związek i i Izie: “. 
Ze na takim pospieohn cierpi sztuka, b> artystom brik  
nawet czasu na pamięciowe opanowanie ról, ez^m uię 
męcaą i zniechęeąją — o tern wie ehyba dosko­
nale reżysera teatru kr^iow.kiego i dlatego radzili­
byśmy jej, aby taki system eo prędzej ze swoich re- 
żyiirshich planół nnnęła. Żądanie to stawiamy tern 
śmielej, im pewniej wiemy, że pod względem przygo­
towywania " tuk na icenę pannji w krakowskim 
teatrze etodg bardzn nierównej miarki Niektór y
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lepiej postawieni artyści bierą sobie upatrzone role 
na tygodnie i mleiiące naprzód, obrabiają je, itudju- 
ją, kują, co im bynajmniej nie przeszkadza, że in • 
nyi attystott, 'w tej samej sztuce grającym, rozdzie­
lają roli dopiere W ostatnim tygodniu. Wynika stąd 
często Mecz bardzo przykro!, że sobotnie przedstawie­
nie bywa w dwóeh trzecich etęSciach odczytem... 
snflsri.. t  nie dziw, p. Mielewski dostał 18 to arku­
szową rolę postaci, którą wystuujować należało, na 
kilka dni przed prred>tawieniem. Zdaje się, że nau­
czyć się takii j roli na pamięć w tak krótkim ezrsie 
nie potrafiłby nawet... sam Mephiste. Ze stanowiska 
pnblikZuOści żałować przeto należy, że w sobotniej 
sztaee nie npcdobał sobie tej roli n. p. pan Ka- 
miński.

Nie. wątpimy, że dyrekeja zaprowadzi pod tym 
względem jakiś porządek. Aktorzy są przecie lniźmi, 
których ponad fizyczną mcżliwośó obciążać nie można, 
a sztuka sceniezna, jeśli ma się rozwijać i postępo­
wać, t/ymaga korieeznie ezasn na przygotowanie się, 
skąpienie, stndjnm, obserwację. Lepiej nawet jakąś 
tam sobotę wypełnić wznowieniem, aniżeli wysuwać 
za każdą cenę nowość, ehoóby nieobrobioną i nie­
przygotowaną Zi .ada ta ma kapitalne znaezenie, 
gdy idzie ehociatby o młodzieńcze dzieło takiego 
dramatycznego pctentata, jakim jest Ibsen.

„Związek młodzieży", "to dzieje młodego adwoki i, 
który, przybiwszy do prcWinejenalnego miasta, zmn 
sion/ potrzi oą działania i ehęeią „wybiela się", za ­
kłada zs.iązek rJodzieży pod hasłem postępr, walki 
klas. a  ej i społecznej. Mitorjałn do zwlątkn dostsr- 
czają liczne, jak zwykle, żywioły niezadowolonych 
mieszkańców i r . l  tników z Kuźnic podkomorzego 
Malsberga. Przeciw nicmn leż zwraea się c~trze agi­
tacji, a wużnym czynnikiem w walce jest obrażona 
dnma osobista młodego jnrysty, ttórego podkomorzy 
z poe»s ka zaroa niecbciał „uznać".

W eiąg:. sztuki, autor, który już w młodzmń- 
ezem dziele okazuje nam potęgę przyszłego swojego 
genjnszn, przedstawia jeannt adwokata Steinh jffa, jako 
samoluba i karjerowi cza, którjmn idzie przedewszyst- 
kiem o wybicie bię na jakie,bądź droaze, który ma 
dobre porywy, nie te porywy przygniata nieokiełza­
na, niej1' hamowana ambiaja. Kiedy ięc  podko aorzy 
Malsberg zaprasżl go dó siebie na bal, Steinkoffgo- 
t  i w odrazn pojednać się z nim, bo mc- bogatą eorkę, 
z którąby można się ożenić i poprawić swoją pozy­
cję. Gdy zaczynią s ę  rozchodzić wieści, że interesy 
Malsberga cą zachwiane, Steinhoff zwraea się napo- 
wiót do dawnego śprzymie rzeńua w opoiyoji, speku­
lanta i lićhwiłraz Monsena, bo teń ma również bo­
gatą eórkę. Gdy wresza.e Monsen się zachwiał, Stein- 
kiif, który tymczaoem wybrany został posłsm do par­
lamentu, chee uderzyć do bogatej oberzyrtki pani 
Romdbolm, ale i tu uprzedza go Bastien Monsen, młody 
inżynier. W

Pośpiech w szukaniu pozycji społecznej i nie­
słychana ambicja lamią moralnie Steinhoffa, skrzywia­
jąc jego przyszłość Sztuka kończy się wyjaśnieniem 
jego intryg i ośmiesz iniem go wodoc wszystkich; 
dobrzy j szlachetni odn:szą zwycięstwo, kochankowie 
żenią się, słowem wszystko dobrae się końezy.

Sztuka, jak jaz wspomnieliśmy, szła w tempie 
powolnem, rrskutek czego była gdzieniegdzie nudną.

Główną rolę komecą w szeregu niewybitnych zre- 
sztą kobiecych postaci odegrała p. Ordon z prawdzi- 
wem zrozumieniem, a scena wybnebn obrażonej W 
poczucia swej godności kobiety w trzecim akeie, wy­
padła doskonale. Warunki na wybitną dramatyczną 
bohaterkę dają t*j artystce prawo do wybitniejszego 
i rozleglejszego repe-tourn, niż dotyehezas. Panie: 
Jeremi, Senowska i Czechowska wywiązały się ze 
swoich małyeh rólek pod każdym względem popra­
wnie. Małą rólkę słnżąeej podkomorzego grała p. 
Gawlikowska.

P. Hiełewski, jako alwnkat Steinhoff, ponieważ nie 
miał cza w na wystndjowanie roli, nie mógł też jej 
pogłębić i dlatego nie było w jego grze jednolitości. 
P. Zawadzki znakomicie zagrał podkomorzego Mals­
berga. Skończony i prawdziwie artystycznie wysm- 
djowany typ zbankrutowanego kapitalisty, stworzył p. 
Przybyłowicz z roli Daniela Haive. Artysta postać 
swoją wybił na pierwszy plan. P. Walewski jako re­
daktor Bohlm u przewyboriiie zagrał seenę drugiego 
akta, kiedy wyrzaea Steinhuffowi, że swoją szaloną 
polityką podkopał egzystencję jego dziennika. Scenę 
tę przyjęła publiczność hucznymi oklaskami. P. Zel­
werowicz jako dorolrewiez Momen dał nam znown 
oryginalną, indy widu j ’rą kreację, dowodzącą o głę 
bokiej inteligentnej intnicjl artysty.

Inne mniejsze role odegrali zapełnia dobrze pp.: 
Jednowski, Zawierski, Puchalski i Pawłowski.

Seiny zbiorowe sztuki wypadły doskonale dzięki 
nml sjętaej i niezmordowanej reżyseiji p. Walewskie­
go. Przekłada sztaki dokonał poprawniu p. W iały- 
sław Prekeseh. W. L .

W
Ńa porządek dzienny wtorkowego posiedze­

nia parlamentu, węjda przedłożenia rządowe, do­
tyczące budżetu wraz z przedłożeniem inwesty- 
cyjnem, kontyngentu rekrutów, stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych i podatku wódczanego.

Cały program pracy parlamentarnej w bie­
żącej sesji, która zdaniem „Politik" będzie trwać 
do 23 marca, wyglądałby jak następnje: dyskuąja 
polityczną nad adresem do tronu, załatwienie 
przedłożeń rządowych, co do kontyngentu rekru­
tów, budżetu inwestycyjnego, wybranie depu- 
tacji kwotowej i delegacyj, oiaz przydzielenie 
kilku projektów ustaw ekonomicznych odnośnym 
komisjom.

Przeniesienie się stojalowszczyków do słowiań­
skiego ceuirnm wprawiło w osłupienie lwowski 
organ „lndowców". Chcąc, osłabić deprymujące 
wrażenie, wywołane w obozie „ludowym" tym 
nowym kominl iem nieocenionego ks. prałata, kazał 
sobie „Kurjer lwowski" telegrafować z Wiednia, 
iż opozycji ni posłowie włościańscy „będą utrzy­
mywali kontakt" (!!). ze słnwiahskiem centrum. 
Biedni ludowcy! Daremnie oczyszczał, niedo­
szłego bisknpa częstochowskiego z zarzutów i 
obelg, ciskanych mu niedawno przez samych sie­
bie. Ks. Stojałowski przyjął hołdy do zatwier­
dzającej wiadomości, a potem obrócił się do 
swych admiratorów — plecami. Zaiste, czarna 
niewdzięczność!

Komisja adresowa Izby panów odbyła pod 
przewodnictweni kardynała Mis na trzygodzinne 
posiedzenie. Najwięcej trndnóści sprawia zreda­
gowanie ustępu, dotyczącego kwestji językowej. 
W debacie Wzięli żywy udział wszyscy członko­
wie komisji wraz z prezydentem ministrów, dr. 
Korberem, itóry dawał rozmaite wyjaśnienia i 
informacje. Prawdopodobnie kwe3tja językowi, 
będcit W adreśie delikatnie i zręcznie pominię­
ta, gdyż dyskusja nie doprowadziła do żadnych 
pozytywnych postanowień w tym względzie. D aś 
zbiera się wspomni* \a komisją na drugie posie­
dzenie w cela wybrania subkomitetn, któremu 
zostanie powierzone ostateczne zredagowanie 
wuioskn adresowego.

Komisja parlamentarna klubu czeskiego zwró­
ciła się do dra Ferolda z prośoą, aby objął pre- 
zydjum klubu. Dr Herold odpisrł, że nigdyby 
rię nie był wahał przyjąć na siebie tego obo­
wiązku, że jeduak obecuic jest złożony ciężką 
niemocą, wskutek czego musi, niestety, prośbie 
rodaków odmówić.

2 WYPADKÓ W DNIA.
Dymisja gabinetu Carpa w Rumunji jest już 

faktem dokonanym. Głdy w lipcn z. r. Carp obej­
mował prezydjnm grbinetu i tekę finansów, spo­
dziewał się, że dzięki większości parlamentar­
nej, powstałej wsutek zjednoczenia part)i „sta­
rych konserwatystów" z „jnnimist&mi", uda mu 
się przeprowadz-ć cały szereg reform w zakresie 
podatków bezpośrednich Carp jednak nie liczył 
się z tern, jak ogół przyjmie jego reformy, na­
kładające uowe ciężary na lndność. To też bar­
dzo się zawiódł, gdyż przedewstkiem nie zna­
lazł poparcia u starych konserwatystów, na któ­
rych liczył; ci ostatni bowiem byli tego zdani*, 
że tos&mo, do czego zdążają zamierzone refo). 
my Carpa, można nzykac lun łatwiejszą drogą, 
np. przez większą oszczędność w innych gałęziach 
administracji, przez zmiejszenie dodatków luksu­
sowych, pobieranych przez niektórych wyższych 
fmmkcjonaijnszy państwa. Nie wiadomo, kto obe­
cnie otrzyma misję utworzenia nowego gabinetu, 
gdyż król, ma do wyboru, albo powtórnie po­
wierzyć tę misję Carpowi, albo powołać staro- 
konserwatywny gabinet Cantacnzena, albo wre­
szcie zwrócić się znowu do liber-lnego Sturdz;

Wielkie zainteresowanie budzi obecnie w Euro­
pie mowa o wojnie z Boer&mi, wypowiedziana 
niedawno ua dorocznem zgromadzenia londyń­
skiego klaba konserwatywnego przez sir Edwarda 
Ciarkę, niegdyś deputowanego do Izby gmin. 
Ciarkę oświadczył, że przedewszystkiem Boero- 
wie maszą być za wszelką cenę w ypvci z Ka- 
plandn, a kiedy to jnż nastąpi, wojna musi się 
zakończyć rycbi~ i  w sposób honorowy; Apgiji 
bowiem nie chodzi o tkalisty kraik, ale o dziel­
ny. pr,--owity Ind, który ten krai zamieszkuje.

rosypie i 
amerykańskie

K r a k ó w ,  u l i c a  ( S ła w k o w s k a  Ł . w 8 ,  w is]- a  - w is  H o t e l u  S a s k i e g o

wełniani 
dra JaegeraCZAPKI Zdziziaw

Zdananici
ge m
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Dlatego warunki pokojowe, które Auglja postawi 
Boerom, nie będą żadnem bezprawiem, owszem, 
będzie nadana ogólna amnestja "z równoczesnem 
zabezpieczeniem równouprawnienia dla wszyst­
kich bez różnicy mieszkańców Oranji i Trans 
waaln. Wogóle Anglja będzie się starała, o ile 
to tylko będzie możliwe, urządzić całą admini­
strację w podbitych krajach na podobieństwo do­
tychczasowej, do której ludność tamtejsza już się 
przyzwyczaiła. W ten sposób nąjprędzej uspokoi 
się ludność boerska i pr ;e’cona, że rządy angiel­
skie nie są tak ciężkie. Tyle sir Ciarkę. Czy 
obietnice i nadzieje jego sprawdzą się w rzeczy­
wistości, zobaczymy to może już nawet nie­
długo...

W Pekinie znów grozi niebezpieczeństwo no­
wych rozruchów. Oto bowiem Biuro Rentera 
otrzymało z Pekinu wiadomość, to w zeszłym 
miesiącu przeszło 20.000 Mahometan powróciło 
do Pekinu, aby podczas noworocznych uroczysto­
ści chińskich wywołać rozruchy. Wskutek tego 
komenda niemiecka wydała rozkaz, aby nikt nie 
wychodził bez broni, ani sam nie wchodYł do 
żadnego domu chińskiego. Jenerałowie europej­
scy są zdania, że na wiosnę okaże się koniec- 
ność wyprawy wojennej do prowincji Ssensi. 
W miejscowości Kumczuk poleciła komenda nie­
miecka ściąć czterech Chińczyków, którzy nale­
żeli do oddziału, atakującego Niemców. Chiń- 
esycy twierdzą stanowczo, że ścięd byli zupełnie 
niewinnymi.

Francuski prezydent ministrów Waldeck-Rous- 
seau otrzymał order Aleksandra Newskiego.

Około 1.500 Boerów nderzyło dnia 30 sty­
cznia na pozycje angielskie pod Modderfontein. 
Boerów kilkakrotnie odparto, mały jednak od 
dział angielski został przez nich odcięty i  po 
walecznej obronie musiał się poddać. Anglicy 
stracili 9 zabitych i 17 rannych.

Boerzy zaatakowali pociąg pocztowy w oko­
licy Ylakfontein. Cała linja kolejowa była pod­
minowana. Wybuch zniszczył lokomoty.rę. W po­
bliżu pociągu było ukrytych 400 Boerów. Kie­
dy nadeszły posiłki angielskie, Boerzy cofnęli 
się. Wszyscy, jadący pociągiem, są lekko ranni.

Z Kuanczanzy w Mandżurji Rosjanie wysłali 
do Kaijnanąjan ruchomy lazaret polny pod osło­
ną konnych strzelców i jednej baterji. Pod wsią 
Japtulindzą 200 Chińczyków wypadło z zasadzki, 
ale po krótkiej walce napastnicy cofnęli się, zo- 
stawiąjąc na placu 60 zabitych.

Posłowie odbyli onegdaj konferencję dla na­
radzenia się nad projektem edyktu chińskiego o 
uh ranii urzędników. Z wyjątkiem pewnych 
zmian stylistycznych, które mogłyby wywołać 
mylną opinję, iż niepokoje wywołali chińscy 
Chi teścijanie, uznano edykt za zadou lniąjący.

Król Milan zachorował nr zapalenie płuc.
Kruger przesłał królowej Wilhelminie 800 

listów gratulacyjnych, które pochodziły od Boe­
rów. Królowa, mocno tern ucieszona, prosiła 
Krńgera, aby Boerom w jej imienin podzięko­
wał.

W niemieckiej ambasadzie w Pekinie odbył 
się na cześć królowej Wilhelminy galowy obiad 
p n y  udziale holenderskiego posła Knobla.

Prezydjum Izby u cesarza.
WIEDEŃ 11 lutego (T. B. K.). Cesarz przy­

jął na audjencji prezydenta Izby poselskiej hr. 
Yettera yon der Lilie, oraz obn wiceprezyden­
tów, Pradego i dra Żaczka. Po krótkiem prze­
mówieniu hr. Vettera, cesarz wyraził swoje za­
dowolenie z tego powodu, że tok rychło i spo­
kojnie przyszło do wyboru prezydjum. Cesarz 
spodziewa się, że stosunki parlamentarne obecnie 
się poprawią. „Pracujcie tylko panowie — rzekł 
eesarz, — bo skntków pracy waszej oczekąją 
ludy!* Następnie zwrócił się cesarz do oba wice­
prezydentów, oświadczając, iż go to bardzo cie­
szy, że obaj zostali już po raz wtóry wybrani 
wiceprezydentami Izby Nadto z drem Żaczkiem 
rozm kwiał cesarz ■ o stosnnkach w sejmie mo­
rawskim.

Z galicyjskiej Kasy oszczędności.
LWÓW 11 lutego. (Tel. wł. „Głosu Nar.*) 

Wydział lwowskiej Kasy oszczędności odbył wczo­
raj wieczorem posiedzenie, mające przygotować 
materjał do uchwał walnego zgromadzenia człon­
ków, które się odbędzie w przyszłym miesiącu. 
„Dziennik polski* donosi, że obok konsorcjum 
■.granicznego istnieje krajowa spółka, mająca 
chęć nabycia kopalń schodnickicb, ale. ofiarowu­

jąca za nie mniejszą kwotę, 
szczędnośd.

niż żąda Kasa o-

Chorobc. Milana.
WIEDEŃ 11 lutego (T. B. X.) Ekskról Mi­

lan przepędził ostatnią noc bezsennie. Serce 
fankcjonuje słabo, pożywienia przyjmuje chory 
bardzo mało. Pierwszy adjutant I róla serbskiego 
przybył dziś tutaj. Cesarz pilnie dowiaduje się 
o przebiegu choroby.

Wojna w południowej Afryce.
EAPSTADT 11 lutego (Tel. Biura Reutera). 

Jenerał French zajął miejscowość Ermolo. Bo- 
erowie w sile 6.000 lndzi cofnęli się na Amster­
dam.

Dnia 6 b. m. Boerowie zaatakowali pod Bok- 
well forpoczty jen. Smith Dorriena i  przypra­
wili Anglików o dotkliwe straty.

LONDYN 11 lutego. (Tel. pryw. „Gł Nar.*) 
Bank angielski wzywa naród do it .pisów na po­
życzkę trzyprocentową pięciu miljonów fantów 
szterJugów celem pokryte kosztów wojny.

Demonstracje przeciwko jezuitom.
MADRYT 11 lutego (Tel. B. K.) Ponowiły 

się tu znowu demonstracje przeciwko Jezuitom, 
podczas których dwu oficerów policji zostało ska­
leczonych kamieniami. Takie same demonstracje 
miały miejsce także w Valladolid. W Barcelonie 
tłum studentów wznosił przed seminaijum okrzy­
ki -. Niech żyje wolność! Precz z Jezuitami!

W Grenadzie manifestanci chcieli wtrurgnąi 
do fabryki broni, ale policj* przeszkodziła temu. 
Jedna osoba została raniona.

Przesilenie gabinetowe we Włoszech.
RZYM 11 lutego (Tel. B. K.) Wobec tego, 

że ZanardelL został już po raz wtóry wezwany 
do Kwirynału, przypuszcząją, że król jemu po­
wierzy misję utworzenia nowego gabinetu.

Nowy gabinet w Rumunii.
BUKARESZT 11 lutego (Tel. B. K.) Prze- 

wódca konserwatystów i prezydent Izby, Jerzy 
Cantaeuzćne otrzymał misję utworzenia nowego 
gabinetu.

Dżuma w południowej Afryce. |
LCNDYN 11 latego (Tel. Biura Reuters). 

W Kapstadcie zaszło 10 nowych wypadków dżu- 
my. Wydano energiczne zarządzenia policyjno- 
sanitarne.

LWÓW 11 go lutego. (Tel. własny „Głosu 
Nar.*) Stan zdrowia członka Izby panów, ordy­
nata hr. Siemieńskiego-Lewickiego, jest bezna­
dziejny. Chory przyjął św. Sakramenty.

LWÓW 11 lutego. (Tel. wł. „Gł. Nar.*). 
W pałacn namiestnikowskim odbył się wczoraj 
wielki bal, który zgromadził do tysiąc osób ze 
wszystkich sfer naszego towarzystwa. Honory 
gospodarstwa domu pełnili Namiestnik hr. Piniń- 
ski i bratowa jego Mieczysławów* hr. Pinińska. 
Do kadryla stanęło 120 par. Tańce prowadzili 
pp. Stefan Skrzyński i Langie. Toalety były 
wspaniałe. Zabawa przeciągła się aż do rana.

MADRYT 11 lutego (Tel B. K.) Sześciuset 
studentów podpisało adres, w którym oświadcza­
ją się przeciwko wakacjom, danym im z okazji 
zaślubin księżniczki asturyjskiej, motywując to 
tern, że zamęźcie księżniczki daje im raczej po­
wód do smntku, niż do radości.

PETERSBORG 11 lutego (Tel. B. K.) Za­
stępcą gubernatora Liwlandji został jenerał Pa- 
szkow. ■

SOFJA 11 lutego (Tel. B. Kor.) Książę Bo­
rys bułgarski zachorował na tyfus brzuszny.

KONSTANTYNOPOL 11 lutego. (Tel. B.K.) 
Tutejszy poseł francuski, Constans, objechał na­
gle do Paryża. Celem jego podróży jest zwró­
cenie uwagi rządu na szkodliwy wpływ, jaki 
uchwalenie prawa o kongregacjach wywrzeć mo­
że na losy protektoratu francuskiego nad kato­
likami na Wschodzie. Losy tego protektoratu 
zawisły pod wielu względami od położenia kla­
sztorów katolickich.

WIEDEŃ 11 latego. (Tel. giełd.). — 50 1. Li­
sty Towarzystwa kredytowego ziem. 91-15, 4 pro. Li­
sty Banku kraj. 92*00 47* pre. 1. Listy Banku krajowe­
go 98*75, 4 prc. Listy Linku hipotecznego 89*50,
4 i pół procent. Listy Banku hipotecznego 98.25, 
Listy banku hipotecznego 109 50, pre. Galie. O-

biigaąje propinaeyjne 95*90, 4 pre. -Gal. pożyczka 
kraj. i  r. 1893 92*25, 4% pożyeika miasta Lwewa 
86*75, Losy tureckie 104.75, Murki 117*55, Ruble 
253*75, Renta mąjowa 98*35, Austjaeka lenta ke> 
renewa 98*35, Węgierska Renta koron. 92*95.

Dr M i i h i a i z  Lewicki
•brorica w sprawach karnych

w Krakowie ulica św. Tomasza liczba 90 
I piętro (Telefor Nr. 422)

SKŁAD FORTEPIANÓW
W. B a r a b a n  i 8 p .

Kraków, Rynek 39, I. pietra. STOf

PANI DU BARRY, sławna ze swej uro­
dy, której wykwintność zapisana w pod-ri 'h  
i histoiji, zawdzięczała swoje powodzenie środ­

kom toaletowym zapełnia,pro­
stym i niewyszukanym. Gdyby 
była znała Creme Simon. Pu­
der i Mydło tego fabrykanta, 
jej niezrównana piękność by* 

y o wiele trwalszy. J. SIMON, 
13 rue Grange-Batchers — Parte 
Do nabycia wszędzie. We Lwowie 
'w aptekach PP.: Mikolasch i  We- 
wiórskiego; w Krakowie w apte­
kach: P P .: Redyka Wiszuiew- 

skigo, Miknckiego i w składzie Perfum pana 
Fenia Złoty medal na Powszechne)) Wystawie 
1900 roku. 3041

B e z p ła t n ie  
otrzyma każdy „Rocznik finansowy na rok 
1901* jeżeli prześle całoroczną jrenume- 
ratę 3 kor. 60 hal. lub półroczną 1 kor. 80 h 
na dwutygodnik „M E K R U R Y“, Gazotę 

Losowań I Handlową.
Adres Administracji: Kraków, Rynek gł. 5.

Woda krościeńska
Z d ró j  S te fa n a .

Szczawa alkallczno-słona działa znakomicie w  
katarach gardła, oskrzeli i płuc oraz w Infinonzy.

Do nabycia w aptekach, droguerjach i skła­
dach wód mineralnych. 302

Wszech nauk lekarskich 341

Dr DIPOLU m iB IC II
po odbyciu itudjów na klinikach w Wiednia i Berli­
nie ordynąje w zakresie chorób wewnętrznych od godz. 
2 do 4 po południa ul. Mikołajska 1. 10 I. piętro.

Dr Zygmunt Satkowski
Kraków, Długa 31 , po kllkotygodoiowej przorwto* 

ord>nąjo jak dawnioj. 354

P o s z u k u j e  s ię

d z i e r ż a w
od 300 morgów wyżej.

Z głoszenia  do p .  J .  P lesn a ra , K raków ?  
u lic a  Ja g ie lo ń ska  5 . 228

Broszurka p. t.

P R O C E S  ŻYDA H IL S N E R A
o podwójny mord w Polnej

jest do nabycia w administracji „GłtM 
po 10 hal.

Henneberga jedwabie
jedynie prawdziwe, jeżeli wprost odemnie sprowadzone, na 
bluzki i suknie, czarne, białe i kolorowe od 66 ct. do 14 
lłr . 65 ct. za metr, każdemu wysyłam ofrankowano i osło­
no do domu. Próbki na żądanie odwrotnie. Za listy pisa­

ne do Szwajcarji płaci się podwójnie porto.
G. H enneberg  

fabrykant jedwabiu (c. b. nadworny do- 
170 stawę?) W Zurlchu.

1.4.Proszę kupować 
tylko G O R S ETY w  K r a b o w i e | v l . i  O r o d z b a

u HERMAN AjPIESEN A
specjalisty gersetów z Pragi. 1.4.
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Najbliższe ciągnienieiM
1 5 - g o  l u t e g o  1 1 - g o  m a r c a  1 9 0 1  r .

Polecam zakupno następujących losów:
1. L o s  w ę g ie r s k i  c z e rw o n e g o  k r z y ż a ,  
Ł  Ł o s  b u d a  w y  B a z y l i k i  (D o m b a n ) ,  
1. K w i t  p r e m io w y  (G e w f n a s t s c h e in )  lo s u  

k r e d .  z ie m s k ie g o  I  E .
na 31 s p ł a t  miesięcznych po K. 3 — Główne wygrane K o r a n  

9 0 .0 0 0 ,  4 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 .
Pierwszą ratę posyła sig prsekazem pocztowym, nastgpne raty czekami bez opłaty 

porta, Po zapłaceniu pierwszej ratv kupujący nabywa wyłączne prawo gry.

Dom bankowy ALEX. SUCHANEK Berno (morawsk.)
n l .  F e r d y n a n d a  3 9 .  410 1 1

Garkuchnia Kawiarnia 
i Wyszynk piwa

interes dobrze sig rentojący. z powodu 
■labości właścicielki, do sprzedania. — 
Wiadomość na miejscu w Krakowie, ul. 
Szczepańska Nr. 9, na dole, 345 3 3

Kuźnia
z domem mieszkalnym murowanym, z 1 
mrg. ogrodu i 1 morg łąki przy gościńcu 
w pobliżu dworca Podgórze-Płasów jer,t 
zaraz d o  s p r z e d a n i a ,  Zgłoszenia do 
Działu inseratowego „Głoiu Narodu14. 

363 3 3

W e t e r i n - d j e t ’ u z n y  ś r o d e k  d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o
1 «  r ie c . Od 50 lat w wigkszej czgści stajen używany, przy braku chęci 
do jedzenia, złen trawieniu, dla poprawienia mleka i pomnożenia wydajnosol 
u krów. — Cena za */i pudełko kor. I'łfl, za '/z pud 70 hel. Prawdziwy tylko 
z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Skład główny: F r a n z  .To b . K w i z d a
c, k. austr.-wgg., król.' rumuński i ks. bułgarski dostawca dworu — Aptekarz 

obwodowy w Korneuburg p. Wiedniem. 1538 4 20

Dli Pp. Budowniczych!
W Brodach, stacja kolejowa Eałwarja 
Zebrzydowska, jest do zbycia 46 sztok 
starych w dobrym stanie, o k i e n  oku­
tych, czgściowo oszklonych, 1-92 ambr.

wysokie, 1'06 cm szerokie. 
Zgłaszać sig należy do Biura Pełnomo­

cnika dóbr. 351 3 3

D W A

te y  Gazowe
jeden 25-konny — drugi 8-konuy, 
wr.tz z dynamo maszynami, pasa­
mi, zegarami mierniczymi, pompa­
mi i wszystkiemi przyrządami po- 

i trzebnemi do oświetlenia elektry- 
I cznego, w zupełnie dobrym stanie 
| zaraz do sprzedania, razem lub po- 
jjedynczo. — Bliższej wiadomości 
judziela E. HELLER. Kraków, Gro- 
' " dzka, — Apteka. 314

C .  k .  a u s i r y j a c k i e

WYCIĄG Z ROZ-
w a ż n e g o  od  d n ia

O djazd z Krakaa>a w zględnie P odgórza:
do Ośwlęolma; ma połączenie, 
w Oświęcimie do Wiednia i5.15 rano pociąg migszany Nr. 1625 z Krakowa przez Zwierzyniec

5-30 „ ,  „ ze Zwierzyńca
5.35 „ .  osobowy „ 1032 z Podgói*a-Płaszowa
6.42 ,  ,  „ „ „ „ „ przystanku

631 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.38 „ s „ „ „ „ Podgórza Płaszowa

~8.10 rano pamąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.20 s > „ „ B „ Pougórza-Płaszowa

30 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa

Wrocławia; w Spytkowicach: 
do Sierszy wodnej, Wadowic 
i Suchy.

do Podwołoczysk; ma połączenia • w Pod­
górzu-Płaszowie do Suchy; w Tarnowie 
do Stróż, Nowego Zagórza, Stryja, Hu- 
siatyna, do Nowego Sącza; w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagorza, Stryja, Husia- 
tyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So­
kala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa; 
we Lwowie do Ickan, Stryja, Janowa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa,; w Tar­
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach wiel­
kich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach 
do Odesy i Kijowa.
do Tarnopola; ma połączenia: w Podgórzu 
Płaszowie do Suchy; w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Dembiey do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworska 
przez Rozwadów; w Przemyślu do Chy- 
row aiN . Zagórza; we Lwowie do Sta­
nisławowa, Stryja, ŁawoczDego i Mun- 
kacsa, do Rawy rnskiej, Janowa; w Kra­
snem do Brodów.
do Kocmyrzowa.
do Huslatyna (przez Suchg, Nowy Sącz, 
Nowy Zagórz); ma połączenia: w Kal­
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do 
Żywca i Dziedzic, do Zwardonia; w Cha­
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa i Koszyc; w Zagórzanach do 
Gorlic; w Nowym Zagórzu do Mezo-La- 
borez, Koszyc i Pesztu, 
do Podwołoczysk; ma połączenia : w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc; w Rzeszo­
wie do Jasła, Nowego Zagórza, Husiaty- 
n a ; w Jarosławiu do Rawy ruskiej i So­
kala. w Przemyślu do Chyrowa, we Lwo­
wie do Ickan, Bukaresztu i Konstancyi; . 
w Krasnem d i Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do 
Grzymałowa.

,1.25 po poi. poc. migszany Nr. 461 z Krakowa ) do Wieliczki; w Podgórzu-Płaszowie ma
1.41 ■ ■ » K „ a v Podgórza-Płaszowa /  połączenie do Oświgcima.
J.'50 po potad. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa } do Kocmyrzowa.

do Lwowa; ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zagorza, Husiatyna; w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Jurcsła-

„J5 pir J pal. poc. migsz. Nr. 1633 z Krakowa przez Zwierz.
9.09 ,  ,  ,  B „ „ ze Zwierzyńca
9.10 „ „ „ osob. „ 1012 z Podgórza-Płaszowa
9.19 , ,  ,  B B B B B przystanku

; 1: DO przód poi. pociąg osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 « ,  b  b  b  m m  Podgórza-PUszowa

. 49 p« pal. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa

00 po poi. poc. n-igsz- Nr. 1067 z Krakowa przez Zwierzyn. 1 . . ■ , „

21
,2b

osob. „ 1034 z Podgórza-Płaszowa
B B B przystanku

15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 a „  „ b b  b  Podgórza-Płaszowa

.48 wiooiśr poęiąg posp. Nr. 1 z Krakowa

lSfwiemer pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.25 m m m m , Podgórza-Płaszowa

?.'* I wieeoór poc. migszany Nr. 463 z Krakowa 
~ ś l »  m b b m m  Podgórza-Płaszowa 

I wieoór poc. osob. Nr. 25 z J-? boi a
a b m m  1026 n Podgórza-Płaszowa
B B B B B B B przystanku

w_noey podfg]osobowy|Nr.{ll z Krakowa
Podgórza-Płaszowa

k o l e j e  p a ń s t w o w e

K Ł A D U  J A Z D Y
g o  m ą ja  1 9 0 0  ro k u .

P rzy ja zd  do K rakow a  w zględnie do P odgórzu:
j z Podwołoczysk; ma połączenia: w Pod- 
I wołoczyskach od Odessy i Kijowa; wo 
I Lwowie od Ickan, Bełżca; w Rzeszowie 
f od Jasła; w Tarnowie od Stróż.

z Przemyśla (przez Chyrów, Nowy
Zagórz, Nowy Sącz, Suchg); nut 
połączenia- w Nowym Zagorzu od 
Stanisławowa; w Zagórzanach i  
Gorlic; w Chabówce od Zako­
panego.!

Z Ickan; ma połączenia: w Ickanach od Kon­
stantynopola (okrgtem do Konstancyi), Konetan- 

! cyi, Bukaresztu; we Lwowie od Stryja, w Prze 
J myślu od Nowego Zagó.za, Chyrowa,

wiu do Rawy ruskiej i Sokala, w Przemyślu do Chy­
rowa; we Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukare­
sztu i Konstancyi.

j wicach do Sierszy wodnej; w Oswigci- 
|  mie do Wrocławia.

) do Stróż (przez Tarnów); ma połącze- 
J- nia: w Podgórzu-Płaszowie do Snchy; 
) w Stróżach do N. Sącza.

133 wieoór pociąg migsz. Nr. 1631 z Krakowa przez Zwierz. |  do Przemyśla (przez Snchg, Nowy Sącz, 
148 ,  ,  ,  ,  b  ze Zwierzyńca ,  Nowy Zagórz, Chyrów); ma połączenia:
ISO b  b  osob. „ 1016z PodgórzarPłaszowa I w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórza-
159 b b m m m m m  przystanku ) nach do Gorlic.
8.00 wieotor pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa }> do Koomyrzowa.

) do lokan; ma połączenia : w Przemyślu do Chyrowa 
! i Nowego Zagorza; w Ickanach do Bukaresztu, Kon- 
) stancyi, a stąd okrgtem do Konstantynopolu

do Podwołoozy8k; ma połączenia: we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo- 
cznego i Munkacsa; w Krasnem do Bro­
dów i Kijowa; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa.]?

do Wieliczki.

do Źywoa.

do Podwołoczysk J ma połączenia: w Dem- 
bicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kie­
runku ku Przeworsku przez Rozwadów; 
w Rzeszowie do Jasła, Nowego Zagorza 
i Chyrowa; w Przemyślu do MezS-Labuicz, 
Koszyc i P«' z tu ; we Lwowie do Czemio- 
wiec, Stryja i Skolego, Rawy ruskiej, Beł­
żca i Janowa; w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec.

4.26 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 „ b b b b b Krakowa

6.13 rano pociąg osob. Nr, 1017 do Podgórza-przystanku
6.20
6.25
6.39

migsz. 1602
„ Płaszowa . 

Zwierzyńca
Krakowa przez Zwierzyniec

)
6.55 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Krakowa

7.40 rano pociąg-osobowy Nr. 6212 do Krakowa } z Koomyrzowa.
7.47 rano poc. osobowy Nr. 1015 do Podgórza-przystanku )
7.55 b  b  m m m m  m Płaszowa !
8.10 m m  m B 26 B Krakowa J

z Źywoa; ma połączenia: w Kalwaryi od
Wadowic.

8.30 rano puciąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.42 m m  rn m m m Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Pod­
wołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kro­
snem od Kijowa ; Broduw; we Lwowio 
od Bukar-sztu i Ickan, Munkacsa, Ła- 
wocznego i Stryja; w Tarnowie id  No­
wego Sącza; w Bierzanowie z WielicskL 

10.12 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przysta^u ) z 04w|ęo|ma; m  poł%czenia: w q .

10.26 ;  I  :  migszany " 1606 Zwierzyńca świgei^e o< Wrocławuu Wialnia;
10.40 m m m m  m m  l  Kra.owu ] rzez Zwierz. /  w s Pytkowicach od Wadowic.
10.59 przed poł. poc. migszany Nr. 462 do Podgórza-Piaszowa ) z Wieliczki 

z Koomyrzowa.
z Podwołoczysk; ma połączenia: w Bol­
kach wielkich od Grzymałowa; w Tar­
nopolu oa Kopyczyniec; w Przemyślu od 
Pesztu. Koszyc i Mezo-Laborcz; w Ja­
rosławiu od Sokala i Rawy ruskioi; w 
Rzeszowie od Jasła; w Dembiey od P no- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzoda; 
w Tarnowie od Orłowa.

. ze Lwowa; ma połączenia: we Lwowio od
( Tarnopola, Ickan, Munkacsa, Ławocasogo 
I i Stryja, od Bełżca, Janowa; w Przemy­

ślu od Chyrowa; w Tarnowie od Orłowa.
z Husiatyna; (przez Stanisławów,
Nowy Zagórz, Nowy Sącz, Suchą); 
ma połączenia; w Nowym Zagóruu 
od Pesztu, Koszyc i Mezo-Laborca; 
w Zagórzanach z Gorlic; w Stróżach 
i Nowym Sączu od Orłowu; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchy 
od Zwardonia, Żywca i  Dziedzin; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowie.

z Tarnopola; ma połączenia:Iw Kraanam 
od Brodów: we Lwowie od Ickan, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja, Janowu; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyia- 
wa; w Tarnowie od Nowego Sącza.

6.33 wieczór pociąg migszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa I _
6.50 ,  m m * m m  Krakowa )  z  Wlellozrt.
7.10 wieczórfpociąg usobowy Nr. 6216 do Krakowa ^  z Kocmyrzowa.

11.15" „ „ „ m m m m  Krakowa
1,00 po połud. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
1.30 m m  B » m m rn Krakowa

2.24 po połud. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa

4.23 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4-30 „ „
4.36 „ „
4.50 r „

migszany 1&4
„ Płaszowa

Zwierzyńca 
Krakowa przez Zwierz.

6.14 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa
6 25 J„ ,  Krakowa

9.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgórza-przystanku
9.10
9.21
9.35

migszany „ 1604
„ Płaszowa 

Zwierzyńca 
Krakowa przez Zwierz,

9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9,38 B B » » » Krakowa

z Oświęoima; ma połączenia : w 9*
świgeimie oc- Wrocławia]; w Spytka- 
wicach od Wadowic; w Skawini* 
od Bielska i Wadowic.
z Podwołoozysk; ma pouczenia:
w Podwołoczyskach oa Odesy i 
Kijowa; w Borkach wielkich ud 
Grzymałowa; w Tarnopolu od_T 
pyczyniec; w Krasnem od 
wa i Brjć w, we Lwowio od 
karesztu i Ickan, Skolego i Stryju, 
od Janowa; w _r„nyslu od Ćhy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala I 
Rawy ruskiej, Bełżca; w U suw  
wie od Jasła; w Bemt icy od Pno 
worska przez Rozwadów, od ił d- 
brzezią; w Tarnowie od Oriewu.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 centów, a z i 
Galicyi po 20 centów we wszyst deb si 5C] ich c. k. kolei państwowej, u kondukt^ 
rów przy pociągach, joketeż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w ksi£ 
gami S. A. Kr-yżac wski^o, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (Tiinu. A-L

i w handlu Porębskiego i Zimlera.
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Katładein tsięgami tatolicliej
Dr W ł. Miłkowskiego

Kraków, Telefonu Nr. 418 
wyszła świeżo książka de naboifńatwa

pod tytułem : 76

Modlitewnik katolicki
zbMr modlitw najpotrzebniejszy oh, 

■nawadnia 'poetami obdtrzeoyok, za- 
Ir Ił I żył ko . (9. B . etr. 400 w 32-ce),

CMąieezkm Im, nmwiermjąem nmjwznio- 
moHitwy, irmkowcnm bmrirm 

ttmrmnnie ttm nmjpiękn*q*fym welinie
0 -hoóeUoą rHoteą nm kr- '■* stronnicy, 
Orohttm i  miś ioyrmtnemi, bo empeinit 
• tw tm i czcionkami w formmeie mmłym, 
m atu je bez oprawy 3 korony, w oprawie 
gładkiej « płótna angiela kiego, brzegi
ąa#wi 3 kor. 60 gr. w epr. migkkiej

1 .ąjlepe-ego ezagrynu gładkiego, brzegi 
deeene otrągłe 5 kor. i  50 gr., w ta- 
dejte oprawie, brzegi niebieefie z linij­
kami złooonemi 6 kor., w takiejie opra­
n a ,  brzegi złocone z paikiem skórzanym 
łOOŁuwt klamerki 6 kor. i 50 gr. i w ro- 
maityoh droższych oprawach.

I Kamienicę
8  V I I  p i ę t r .
I  dobrze się rautująca przy n i .
O S z e w s k i e j  ma do sprzeda­

niu. p. Ign. Pkanar, Kraków, 
Jagiellońska Nr. 5.

*17 4 0

Ważne dla P. P. Restauratorów

Naczynia kuchenne Miedziane
ta a io  s ą  do s p r c e d a n ia

w Dziale inseratowym »Głosu Narodu* w Krakowie przy ul.
Jagiellońskiej Nr. 5. ______________

„ P L  f i  S M  O N 1'
środek odżywczy i wzmacniający.

W ypróbowany w  c h o r o b a c h  p la c ,  n e r w o w o ś c i , w  
c h o r o b a c h  k o b ie c y c h , b łę d n ic y , n ic d o k r e w n o ś c i,  
ś w ie tn ie  o c e n ia n y  i  p o le c a n y  p r z e z  w sz y s tk ic h

le k a r z y .  411

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh.

Najulubieńsze gry XX wieku
są tyUo:

Wróżka przyszłości sławnej kabał arki Le 
uonnand, która już obecnie tysiącom 
łodzi odgadła dokładnie przyszłość 1 K. 
z przuijłką 1 K, ;(  h — kwiatomowa. 
P y tan a  i odpowiedzi l.tOO pytań i od­
powiedzi 1 I .  i  pizes. 1 K. 40 b. Do 
TO-puku zabawi; jąca. — Strzałki amorka 
Listki milosrie i małżeńskie 50 h. z przes. 
75 h. Prorok miłości, czy li kto będzie mo- 
imHgżem? Jakążorgja dostanę? Jak mi 
aig powiedzie? 60 h. z przes. 80 h. — 
Róże i fiołki, pytania i odpowiedzi dla 
młodszych 30 h, z przes. 45 h.— Siedm 
kart czarodziejskich 30 h. z pizes 40 b. 
Do nzbycia u S. A. Krzyżanowskiego 
Iraków  i we wszystkich księgiiniaeh i 
w Polskim domu nakładowym w Sta­

nisławowie. 380 1 1

ORGANISTA
u ukończoną z bardzo dobrym postgpem 
szkołą dyecezyalnąw Tarnowie i kursem 
handlowym w Czernichowie, j Taktycznie 
w tycb zawodąch wykształccny, poszu 
kuje odpowiedniej posady Łaskawe zgło 
szen a uprasza eig nadsyłać pod lit. K .  
________31. p. rest. Wieliczka.. 408 ’

D n a  pokoje
% przedpokojem, kuchnią, strychem 
i  piwnicą do w y n a ję c ia  ulica 
Karmelicka L. 20. ; 3 i 3

M łc  dzieniec,
eentnv. nie b i

słlny rolnik, inteli 
gentny, nie brzydki, nie pijący ża­

dnych trinków i nie nżywsją y tytoniu 
mający kniai aśeie tysigey koron poszu 
kuji towarzyszki życia, aniołka dobroci, 
mającej stosowny posag. O fotogiafjg 
prosi. Dysłrerjg zargeza honorem Ł a­
skawe zgioszeuia: Walczak, Przemyśl, 
Zasauie, ul. Bednarska 1. 17, — iist dia 

 .Szachisty" 414 1

Dla Interesowanych!

Chit f-Office: 48, Br[xton-Boatl, London, SW.
Na kawałeczek cukru 20 — 40 kropi

A. Thierry’ego BALSAM = §
użyty, dodaje apetytu i wzmacnia żołądek. Jedynie dobry z 
zieloną marką ochronną „Zakonnicy", na szyjce i kor.u wy- 
ciśnigtą. — De nabyola w aptekach — Pocztą ofr.nkowane 
12 małych lub 6 podwójnych flaszek 4 korony Flakony pró 
bne wraz z prospektami i wykazom składów na całym świecie 
wysyła za nadesłaniem 1 kor. 20 halerzy Aptekarza A, Thler- 
ry’ege Fibryka w Prrgradzle przy Rthitech-Sauerb.unn. — 
Z powodu naśladownictwa należy zwracać laczną uwagą na 

obok uwidocznioną zieloną markę ochronną „Zakonnicy". (1) 172 1 0

■SE J  «

NA KARNAWAŁ
S te fa n  F o i-ę b sk i i Sp.

P O L E C A J Ą

W A C H L A R Z E  P U D R Y
R Ę K A W I C Z K I  P E R F U M Y  

HZ A L E  A M Y D E Ł K A
W S T Ą Ż K I 134

Balowe Fryzury Damskie
Szewska 2 K a r o l  R j Ż m a i l O W S k i  Szewska 2

O S O B N Y  H A L O N I K  D L A  P A N .  190

Losy Inwalidów
na 3-cie ciągnienie, które n i e o d w o ł a l n i e  odbędzie 

się d n i a  2 3 * g o  H a r c  a  b .  r . ,  342

są do nabycia w Dni ale insera tow ym ",,G łosu  N a ro d u “ 
w  K ra ko w ie , p r z y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j N r . 5, p a r te r .

1̂ .
C O
O O

Mfajo03
05
E

Zawladsmlf m nfnh jszem Szanannych moich O d b io r c ó w  n a  p ro -  
| w i n c j i  a wielkim zapasie

bardzo ładnej i grubej słoniny
, 1 takową sprzedajg obecnie po 5 6  c t .  za 1 klgr. dia biorących najmniej 

100 klgr. p o  5 4  z ł r .  u m a l e c  biały topiony 0 4  c t  , m d ł o  starsze 
| po 8 4  c t .  Wytyłam również towary kolonialne J. jakości w 5-cio kilowy; h 
| paczki oh, do każdej stacji pocztowej, nie licząc opakowania. ć 11 5 10

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH i WIN

Jana Deptucha, Kraków, ulica Krowoderska 57.

FA D . MULLER S08NE
fabrykant sztucznych ócz

s Wiesbaden —  przyjedzie do Kra­
kowa dnia 6 i 7 marca i wyrabiał 
będzie sztuczne oczy na miejscu. 

Bliższych wiadomości udzieli:

K .  Z I E L I Ń S K I
optyk i mechanik 353 

K ra k ó w , l in ia  A - B  l. 39.

M E B L I
kilka nowych garniturów i kasa ognio 
trwała, jest do ip n e d a n la  z powo 
du wyjazdu na wieś. — Wiadomość: ul, 
św. Anny Nr. 4, I. ptr„ migdzy 4 — 6-tą 

godziną. 361 4 5

S z k ó łk i le śn o -o g ro d o w e
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w  z a s s o w i e  p o d  C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych: ?99 2 50

n a s io n a  i  s a d z o n k i le ś n e ,  d r z e w k a  i  k r z e w y  o z d o ­
b n e , tudzież r o ś l in y  p n ą c e  tr w a le , po cenach najniższych. 

Katalogi na żądanie opłatnie.

Pierwsze koncesjonow. i kaucjonowane Stowarzyszenie 
posługaczy publicznych w Krakowie

podejmuje eig s n e w o z n  m e b li  w patentowanych krytych wozach meblo­
wych, tak w obrgbie miasta Krakowa, jak przez miasto do wszystkich miej 
scowośc\ końmi i koleją po ) ajprzystgpniejszyoh cenach. Wszelkich wyjaśnień 
udziela i zamówienia przyjmuje B in ro  o g ł azrń  Kraków, plac Marjacki 

L. 7, obok kościcła św. Barbary. 374 2 3

Folwark
obejmujący 120 mórg, w czem 14 mórg 
łąk dwukośnych, 10 mórg lasu do cig- 
e a wraz z domem mieszkalnym i zabu 
dowaniami gos odarczemi, w bliskości 
Lwowa ma do eprzed ani*  Ignacy 
Plesnar, Kraków, ulica Jagielońska L' 5 

„Głos Narodu". 282 8 8

Do PP. Budowniczych
lub Przedsiębiorców!

Ktoby zechciał podjąó się budo­
wy zakładu leczniczego w Zakładzie 
kąpielowym w Galicji, raczy się 
zgłosió do p Ignacego Plesnara
w Krakowie, Jagielońska 5, gdzie 
udzielą bliższych wyjaśnień. 368

Włósia Końskiego
k ilk a  e e t n a r ó w  k u p ię .

Zgłoszenia pod adres.: „Pr. bóżnicą- 
Zakopane poste Test.* 415 1 3

Rządca ekonomiczny
Szlązak, lat 43, żonaty, bezdzietny, obzna- 
jomiony we wszystkich gełgziach gospo­
darstwa, plantacyi buraków cukrowych, 
chowie bydła itd., mogący »ig wykazać 
chlubnemi dłngoletniemi świadectwami 
i rekomendacją, obecnie na posadzie -  
tylko wskutek zmiany administracji po­
szukuje poiady od 1 kwietnia lub 1 li- 
pca b. r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
lózef Maruglńskl Kraków, uL Topolowa 
________1. 8. II. ptr.. oficyny. 383

2 K a m ie n ic z k i
■  I -n o  p ię tr o w e , ■
w zdrowej bardzo dzielnicy, nada­
jące sig g łów n ie  dla pp. B ze- 
ź n t b ó w ,  — na Grzegórzkach 

ma de sprzedania 286

IGNACY PLESNAR
KR VKÓW, 

u l. Ja g ie llo ń ska  l. 5.

R en e t) z ło te
szare, sztetyny i inne dobre ga­
tunki 2 złr. 20 ct. — Orzechy 
włoskie 1 złr. 80 ct. 5 kilo franco 
wysyła Zarząd dworu Sławkowi- 
 ce, poczta Gdów. 377

Pisarza gospodarczego
starszego kawalera lub wdowca do 40 lat, 
energicznego, znającego sig dobrze na 
robotach podwórzowy; li i dozorze inwen 
tarza żywego, potrzt bnje zaraz lub 
najp< źniej od 1 marca b. r. Z ą r i ą d  
d ó b a  W adów  poczta Pleszów. - 
Bez odpowiedzi pozostaną zgłoszenia nie 
uwzglganione.___________  365 3 3

Ogrodnik
kawaler, lat 27, władający jeżykiem pol­
skim, niemieckilm i węgierskim, z ehlu 
bnemi świadectwami p s i e n k u j e  po­
sady wara*. — Adres: Feliks We- 
wiórski. Ustrobna. p. Krosno, 367 3 4

Agronom Czech
w raejonalnem gospodarstwie obeznany, 
p o i i u k u j e  d z i e r ż a w /  dworu
rar lub od św. Jana. — Łaskawe zgło­
szenia z podaniem warunków i ozczegółów 
uprasza: „M. Trunećpk^ JEadowice8 -  

■ - P^ćrcgfilćtwb wykluczone. 375

Pisarz lub Ekonom
kawaler, 16 ldt z ukańczorą szkołą roi 
niczą i 6-cio Letnią praktyką w wigkszy [ 
gospodarstwach, pcssukbje stosownej _ , 
sady od 1 -go kwietnia. — Łaskawe zp ■ 
szenia uprasza nadsyłać pod: „A. G. 
poste restante Jodłowa. 392 2

(Dobry Bilardl
kupi „Czytelnia w Makowie^

Zgłoszenia przyjmuje: Wydział „Cz; 
telni w Makowie". 396 2 3

P A N N A
p o tr a e b n s  za ra z  do ekspej
dycji masarskiej. Jakób Koliń-

masarz, Nisko. 3S0 ? |

Pomocnik handlowy
z działu korzennego, p o s s u k u f  e  p  |  
■ a d y  od L-go marca, Każm. Skock 
w handlu Wgo F. Gregora w Jarosłai

-85 2 3

K a w ia r n ia
z wolnej ręki, z powodu wyjat-J 
właściciela, zaraz do sprzedania, 
Karmelicka L . 22. 391 2 3 ,

Ekspedytorki
pogznkiąje p osad y .

Zgłosżenia Dział inseratowy „GR su Na 
rodu" dla „Ekspedytorki". 400 2

Potrzebna OSOBA
z kaucją, do objgciabufetu restauracyj 
nego — dobrej kondnity i rozumiejąca 
sig na kuchni. Wiadomość ul. Jagieł’ " 1 
 ska 7, p. Jau Stryoharskl. 40 |

Biuro Wszelkiej Służby |
„  F I L I P I N Y “

poleca b. ponądnego młodego b u c h t ,  
r z a  dla Krakowa lub miasta prowincjd 
ualnego (nie na wieś) i dobrą kuohark 
na przychodnią. Flerlańska 21,1 p. 4 "

Ekonom
wszechstronnie wykształcony, mo­
gący złożyć kaucję, poszukuje po­
sady zaraz lub od 1 marca. Zgło­
szenia pod a d r: „Ekonom" przyj­
muje WP. Bómowa , Kraków, ul.

Jasna 1. 8 . 381 3 3

MLECZARNIA MSTÓI
p. Jodłownik

w y s y ł a  M A J S Ł *
D E S E R O W E

w skrzynka h Docztowych 4 '/a kg. nr' 
l t  k o r ,  franco. 397

Korzystny Interes
Win i Koniaków oraz towarów kolonie- 
nyc h. porządnie urządzony, z wysz/nił >1 
nr, kjeliszki, bez konkurencji, z pow oi 
słabość! ńłaśńćiela -araz tanio de sp r? l 
dania. Wiadomość ul. Kopernika L 

401 2 3

D O  S P R Z E D A N I A
14 morgów grusitu

2 kim. od Podgórza, 
przy szosie, nie daleko od staojl kolei,] 
zdatny na cegielnig lub fabrykg dachó 
wek i drenu, wraz z zabudowaniami fa­
brycznemu — Wiadomości odzieli Pan 
ign Plesnar .G ł;s Narodu". 409 2 5

J. K. KURKIEW1CZ
w Krakowie, ulica Grodzka Nr,

poszukuje zaraz 408 2 |

dwóch Panie
S K L E P O W Y C H

uzdolnionych w sprzedaży wę

Panna Służąca
' znająca gospodarstwo miejskie i wie; . 

i z u h o  p o i a d y  — Adres: g  
ul św. Jana 1. 28, parter

0’ zaszczycone
Krakowie

0 O O O O O O

g Towar/.ystw o 'Ikac/.j
pod wezwaniem św. Sylwestra 

w IKorczynie
p o c z t a  l o c o  o b o k  K r o s n a

medalami zasługi na Wystawach w Rzeszowie, Przemyli- 
radcowie i na pow. Wystawie we Lwowie w r. 1894,

0  poleca P. T. Publiczności ze swego głównego składu w y r o b y  c z y s t o  I

0 l n i a n o ,  jak: płótna różnegc gatunku od najcieńszych do najgrubszych nal 
koszule, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg i t. p . ; l  

Q płóolenka kolorowe i zefiry w różnych deseniach i kolorach; drellszai zwy*'e| 
° i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpieiowe włochate; obrus^l 
Q z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe, adamaszkowe, jaK| 
'  również kolorowe; chustki mgskie i damskie białe; ścierki szare i biała 

z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy na tó * \ 
kamoarny czysto wełniane szewlsty Izeugi) na ubrania mgskie, da 
i dziecinne, tak letnie, jakoteż zimowe różnego koloru, gatunku i 

w zakres tkactwa wchodzące 
U W A G A :  Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście ekładn, li tjfl' 
w  K o r c z y n i e  (przy szkole kraj. tkackiej) we własnej kamienicy, ani 
iadsyoh ageutów ale wysyła. — Wiele listów z uznaniem w każdej chw-

do przejrzenia,
A Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezw, iw. Sylwestra w Korczynie
aa obok Krosnm.

Zamówienia uskuteczniają sifi odwrotną pocztą — Cenniki i próbki| 
Q na żądanie wysyła sig franco. z poważaniem

J  3531 2 8  D T I B K C J /
O o o o o o o  O O O O O O O  O O O O O O C  ;

Włsścicielks i wydswosjni: Jóteb Bogoewwa. iteusktoi odpowie iflalny: Kazimierz I łre n b a g . W drukami W. Korneckiego w Krakt


